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UKRAINA RADZIECKA 
na cześć chłopóv~( polskiCh 
Serdeczne powitanie wielkiej delegacji rolników polskich 

przez tysiączne rzesze kołchoźników ukraińskich 
MOSKWA (P AP).-20 czeirw spa rentach widniały w języku' delegacji chłopów polskich za USRR Mackiewicz, min:Ster 

ca br. przybyła do Kijowa polskim i ukraińsk:m napisy: cieśn: jeszcze bardziej bratnie sowchozów USRR Kalczenko, 
dwoma specjalnymi poc"'.ągami „Serdecmie witamy delegację węzły, łączą-ce naród polski z kierownik wydziału rolnego 
delegacja chłopów polskich. Polskiej Republiki Ludowej", narodami Związku Radziec- KC KP(b)U Kozyrow, prze-
395 wysłanników wsi polskiej „Niech żyje I zacieśni& się kiego, a tym samym jeszcze wodn:czący Ukraińskiego To 
przybyło r;a Ukrainę radziec- wiec'Ella przyjaźń narodu U· bardziej wzmocni światowy warzystwa łączności kultura] 
ką, by na'.ocznie zapoznać się krainy I wszystkich narodów pokój w jego walce z podże- nej z zagranicą Skaczko, k:e
z metodami pracy zespołowej Związku Radzlecldego z naro- gaczami· wojennymi. rownik wydziału protokolar-
~a roli ! z wielkim.i osiągn:ę- dem polskim". Następnie delegacja ruszyh nego MSZ USRR Stadnik, 
ciam.i rolnictwa socjalistycz- Przy dźwiękach bym- w dalszą drogę do Kijowa. przedstawiciel rady ministrów 
nego. nów narodowych kołchoź- Na dworcu kijows.kim ude- USRR Rusieck:, a ze strony 
Już na gran:cy delegację na nicy Ukrainy podej.mowall go korowanym sztandarami ra- polskiej attache konsulatu 

szą powitali: wiceminister rol ści polskich chlebem i solą. dzieckimi i polskimi oraz por-· R. P. w K!jowie - Gordon. 
nictwa USRR Romaszczenko, Serdeczne przemówien:a powi tretami General!ssimusa Stri- We wtorek członkowie de
przedstawiciele Komitetu Cen talne wygłosili: przedstawi- ~ina, Mołotowa„ Chruszczowa legacji ' chłopów polskich wy
tralnego Komun!stycznej Par- ciel komitetu obwodowego ·, Prezydenta Bieruta, delega-1 jadą w teren, by poznać życie 
ti! Ukrainy, przedstawicie!e KP(b)U Prochwatiłow, przed- cję powitał minister rolnictwa i pracę kołchoźników. 

„Dziecięce zabawki·'~ de Gaulle'a 

W siedzibie partit de Gaulle' a w Paryżµ odkryto ma,ga.'.\1ll:9" 
pełne karabinów ma.szynowych, gra.natów i innej broni. Pras& 
Schumana i Bluma u~iłuje zbag atelizowa.ć tę sprawę, nazywając 
spisek „operetkowym • • - a ma gazyny broni - „dziecięcymt 
zaba.wkami" de Gaulle'a. 

Min!sterstwa Spraw Zagranicz staw!cielka kołchozu im. Ka
nych Ukrainy i Towarzystwa li-nina Wojt~uk oraz ogniw0-
łączności kulturalnej z zagr3· wa z kołchozu imienia Iljicza 
nlcą, a ze strony polskiej wice przodown"iczka pracy Tymow
konsul R. P. w Kijow:e ob. ska. Mówcy zapewniali dele
Wroński, który towarzyszył gację chłopów polsk'.ch, iż do 
wycieczce w dalszej drodze łożą wszelkich starań, by udo 
do Kijowa. stępnić im dorobek budow-

Pierwsze uroczyste powita- nictwa socjalistycznego. 
~~ zgoto":ała na~zej dele_ga- W imieniu delegacji pol
<'Jl ludnośc Ukramy radziec- skiej za bratnie i gościnne 

Trun11an prowadzi USA 
do niebywalei w historii - ··--

katastrofy gospodarczei 
Oświadcze111ie Komitetu Narodowego Amerykańskiei Partii Postępowej kiej na stacj'.. w Zabołociu, . . 

dokąd pnybyły tłumy kol· przyjęcie podZ1ękował przed-
choźników. przodowników pra 

1 

stawicielom społe~eństwa rą
cy, przedstawicieli miejsco- dz!eckiego kierownik delega
wych organizacji KP~b) Ukra cji poseł Izydorczy\t któfy 
iny. Budynek stacyJnY b:vł ' 
piękn!e udekorowany sztan- przekazał zarazem zebranym 
darami biało-czerwon.vmi i pozdrowienia od chłopstwa 

czerwonyn:ti oraz ~~lkimi pracującego, od klasy robot-
por~retam1 Generah.ss:mus~ niczej i od wszystkich ludzi 
Stalma. Prezydenta B1eruta 1 
pferwsze,zn sekretarza KC I pracy w Polsce. Poseł Izydor-
KP(b)U Chruszczowa. Na tran czyk podkreślił, że przyjazd 

NOWY JORK (PAP). - Ko opinią publiczną fakt, Iż w na początku kl')"l:ysu w roku roku 1948 cyfrę 32 miliardów 
mitet Narodowy Postępowej wyniku dotychcza.sowej poli- 1929. dolarów, czyli 14 proc. docho
Partii USA podkreśla w spe- tyki .Stan:v Zjednoczone zna- Z ośw!adczenia wynika, te du narodowego, wobec Il 
cjalnym oświadczeniu, że Sta lazły się już w sytuacji gor- zyski monopolistów wzrasta- proc. w roku 1929 Tymcza
ny Zjednoczone znajdują się szej, niż ta. która panowała ią ustawicznie i osiągnęły w sem zaś ciężar gatunkowy 
w obliczu cfę:ikiego kryzy~u płac zarob.kowych w docho-

dzie narodowym obn'.żyl się 
gospodarczego I ostrzega, że p t ty. b t • k ' • • k' h znacznie. Na skutek tego spo· 
jeśli nie zostaną podjęte na- ro es ro O ni OW n1em1ec IC życie towiorów plP.rwszej po-
tychmiast kroki nadzw:vcza.1- trzeby w clagu ubief!"ł~."1' okre 
ne, to miliony obywateli ame przeciw ar,esztowaniu Re;manna su 11149 r. spadło o u mmar-
rykańskich zostaną skazane da dolarów. 
na nlesłyrhane cierpienia. BERLIN (PAP}. - Agencia resztowanie Reimanna jest 

A I• • I h ''' Zdaniem Komitetu, liczba ADN podaje, ·że przeszło 10 pogwałceniem podstawowych ,, ng 1a musi s UC ac bezrobotnych. wynosząca obec tys. robotników l pracowni- praw I swobód demokrat:ycz-

Komitet oskarża pre-zyden
ta Trumana i jego rząd. it 
przycz:vn:li sle do wzmocnie
nia poz:vcii monopolów kapi
talist:vcznvrh , w gospodarre 
amerykań$kie1 1 trwonią fun
dmw,p narodu 11tneryl<:o6,lde
J:'O, popferaja<' sll:v rP„.kdl w 
krajach zagranlr=:vrh. 

łJ ~A I , • · nie 5 milionów osób. w wy- ków zakładów włókle11nlczych nych narodu niemieckiego. 
~ ft e po Z UJO Of ą padku utrzymania się obec- Saksonii uchwaliło rezolucję, Do sekretariatu niemieck1ej 

na podpisanie traktatu handlowego nych tendencji w gospodarce protestującą przeciwko areH- Rady Ludowej nadeszło ogó-

A USA zwiększy słę do 10 milio towanlu przewodniczącego ko łem ponad 3.600 podobnych 
Z rgeotv ną nów osób na POC7Stku zimy. r munistyr'illej partii Niemiec rezolucji, przyjętych n·a ze-

W ASZYNG TON (PAP). - tanią jest pierwszym dopiero Komitet oskarża rzad. kon· Maxa Reimanna przez bry· braniach robotniczych ~ wie
Doniesienia z Buenos Aires konfliktem i ie na.leiy ocze- gres, prasę i monopolistów a- ty,iskie wł. adze okupacyjne. I cach nieptieckich organizacji 

l Londynu, że traktat handle kiwać następnych. merykańskich, ie ukryli przed Re7olu~a stwierdza, że a- postępowych. . Oświadczenle charakteryrn
je sytuacje poszczegó1nych 
warstw ludności amt>ryk~ń-
3kiej st~erdzaiac: iP jej Fto
pa brlowa obnlf.a sle usta
wicznlP I nO<lkrł'ślając. iż rząd 
nie podf'.łmuje rł'aln:vrh kTo• 
ltów, które mo11:ł:vb:v spowo• 
dowal! zmiany na lepsze. 

wy brytyjsko-argentyński zo- ------------------------·stanie podpisany mimo sprze-
ciwu Stanów Zjednoczonych, 
wywołały wielkie niezadowo.: 
lenie w amerykańskich ko
łach rządowych. Podczas de
baty w komisji wydatków bud 
żetowych senatu amerykań
skiego, adm:nistrator planu 
Marshalla - Hoffman zagro
ził zawieszeniem pomocy mar 
!'haU1)lvskle.t dla Wielkiej Bry 
tl"nil, Jeżeli rząd brytyjski pod 
pisze traktat z Argentvną. 

Jeden z członków komis.ii 
oświadczył, że traktat brytyj
sko-argentyński stawia Stany 
Zjednoczone w sytuacji kraju 
finansującego _monopol brytyj 
ski na rynku argentyńskim. 

Wielka Brytania jest w dal 
szym ciągu przedmiotem ata· 
ków ze strony dzienników a
merykańskich, które mają pre 
tensję do administracji planu 
Marshalla za przychylne usto 
sunkowanie się do ,.bankru
tującego imperium bryt:vjskie 
go". „New York T!mes" nie 
ukrywa, że Wielka Brytania 
f'l":&U; f!Wą umowę z Argenty
ną usiłuje zapobiec kryzysowi 
!!'OSPodarrzemu. który obejmu 
je powoli, ale nieuchronnie 
inne kra.Je zachodnlo-europej 
ski;„ 

W , kolach amerykańsk~ch 
ob>~rwatorów gospodarczy~h 
'!' Yrażane jest przypus7.czenie, 
7.e konflikt między Stanami 
Zjednoczonymi a Wielką Bry 

Sukces ur1edników francuskich 
PARYŻ (PAP) - Pod .presją. 

opinii puhlirznPj, rząd francu. 
!''d zmuszcny był cofnąć decy. 
1i'l w sprawie 100 urzędników 
p~ńStwowych, zawieszonych w 
rucy z:r. udział w :i.kelt 1tr!l.jko. 
~ni. 

Doboszyń~ki chciał 
, 

ratowac „„„„„„„._„ ... „„ ...... Hitlera 
Taktyka „stania z · bron;ą u nog~'' m:ała bron:ć arm e n em eckle przed ciosem w plecy 

Ohydny renegat - faszysta zeznaje przed Sądem 
WARSZ A WA (PAP) W dru. Dobo~zvń~ki odrzekł: hitlerowRką brygady świętokrzy 

gim dniu procesu przed Woj~ko. „Według informacji, jakie skiej gdzie konferował z jej do 
wym. Sądem Rejonowym ""'.' War· mnie dochodziły na. samym po. wódc~ Bohunem" • Dą.brow. 

mówi, aby „przygotować porozu 
mienie wszystkich grup narodo. 
wych i katolickich na. wypadelt 

szaw1e Adam Doboszyi!.ski kon. czlłtkU wojny, została. przemia.- , . " . e t 
1
. 

tynu ował swe zeznania, przed. nowa.na w Myślenicach ulica. na. sk1m. Do Monachmm - c n ra. l zwycięstwa Anglosasów'• w 
stawiajl}c swą. działalność w o- moje nazwisko". wywi.adu ameryka:dskiego przyszłej, przewidywanej przez 

Komitet ~raża op~nię . że 

wydatki na zbrolenia l na po 
moc . krajom zachodn'm w ra 
mach planu Marshalla. sleirn 
lące kwot:v ·22 miliardów do
larów, po.dębią Jeszcu bar
ddej trudności rospod!!-r<':r.e 
USA I t>nvfof„„~:i k'lłastrofę. kresie powojennym - zarówno Przewodniczący: - A jaka kwatery szpiega majora „Ale

zagranicą., jak i na. terenie kra. była. przedtem nazwa tej uli- ksandra', _ Ko7lowskiego, do 
ju. Oskarżony zobrazował ogrom cyf 
ny zasięg swych kontaktów, o. Osk.: - Króla Kazimierza Rzymu i Ankony - sztabu kor
mawiając również obszernie 9we Wielkiego. pusu Andersa, na granicę holen. 
konszachty z taszystami ukra.. Osk. Doboszyński przedstawia derską., do drugiej ?ywizji pa•1-
iflskimi oraz aparatem wywja. w obszernych dowodach ewe ro. cernej Maczka, aby nawią.za,1 
dowczym Stanów Zjednoczonych, zumowania z lat wojennych, efor 
a także szczegóły swej działał. mułowane w artykule „Ekono· kontakt z Wojciechem Wasiu. 
ności szpiegowskiej w Polsee. mia krwi". Założenie tego ro. tyńskim, do Norymbergi, gdzie 
A oto szczegóły drugiego dnia zmnowania. sprowadzało się do u~adowili się „narodowcy'' ktfi 
procesu: nawoływania. do „stania z bronią rzy przeszli do sanacji, do róż-

UzupełniaJ'ąc na wstępie roz- u nogi". Swój negatywny sto. ... ...., nych oficerów łącznikowych 
prawy swe zeznania z dnia po. sunek do walki czynnej z i,.em-
przedniego, Adam Doboszyi!.słn ca.mi Doboszyi!.ski tłumaczy o. „rzą.du'' londyńskiego. Drogi Do 
podaje, że już z wfąsną 1944 .r. błudnie chęctt zaoszcz~zenla boszyi!.Skiego wiodly do wszyst. 
pod.jął w Londynie rozmowy z „cennych żyć ludzkich''. Dobo. kich zdra,Jców narodu i zaprzań 
przedstawicielem Stronnictwa szyński oświade7-a, iz poprzez ców z szeregów endencji, ONR·i; 
Na.rodowego z kraju - Zygmun. rozmowy z wieloma lndżmi, z 
tern Berezowskim oraz przc<l· którymi się kontaktował, starnl FALANGI, NSZ-u i wszystki~h 
~tawicielrm NSZ - Tadeuszem Rię wpł,vnąć na wytworzenie pew odłamów sanacji oraz OZON.n. 
i-\alRkim. 7, tym o~tatniip oRkar. n~go narisku n& ówczesny emi· Doboszyński konferował rów 
żony wspólnie sforr110wał grupę grac:v.in:v rząd polski w tym kie. 
polityczną. pn. ,,Pokolenie Pol. runku, aby nie dopuśctł do zbroj nież 1 ojcem Lasoniem, przed"ta 
Rki Niepodległej" o ideologii nych wystąpied a.ntyniemiec- wicielem polskiej prowincji Je. 
skrajnie prawicowej. Oskarżony kich. zuitów przy generale zakonu Je 
nadmienia, iż „jeśli chodzi o sto Doboszyi!.Ski wziął na siebie zuitów i z jezuitą. kR. Warszaw. 
sunek Niemców do jego pracy rolę zjednoczyciela całej polskiej skim. 
politycznej, to chyba może byt -'8kcji. Był również jej komi. 
tylko mowa o kwestii przemia I ojnżerem podróżując -r krańc3 
nowa.nfa ulicy w Myślenicach••. na kraniec Europy. Do Rege n~ 
Z11pytany przez l?rzewodniezą.ce. bt~rga. - sied~by szt.a bu, osł:i
go o szeze11;ółv te1 enrawy, .A.dam w1oneJ, eprzym1erzoneJ z arnufł , 

• 
Adam Doboszyński zapragn'}ł 

rówmez zjednocryć polskt rea.k 
cjt w kraju doką,d przybył, jak 

niego wojnie. 
Oskarżony postanowił spędzić 

„przyszłą'' wojnt w . kraju i 
przystąpił do przygotowania. so 
bie miejsca pobytu. „Może naj
wygodniej było by urz4dzić sit 

W zakończeniu Kom!tet wy 
~uwa program. zmi0rzającv 

do popraw,, s:vtn:odl kra:lu ł 
domal!'a sle pnłC'iPrla krt'fU 
blokadzie "'0~1)0fł"T<''l~.1 pai1ctw 
Europy Wschodnle.t I Chin 

przy oddziale Ieśnym"-oświad Ludowych oraz przymanla 
czył dosłownie Doboszyński w im kredyt6w n& cele ro~oju 
toku procesu. handlu. 

Nowe szykany wizowe 
Konsulat francuski utrudnia w lókniarzom 

polskim wiazd do Francji 
WARSZAWA (PAP). - Od sław, Fijałkowska Marta, Ra• 

dnia 2o' bm. odbywa się w mus Anna. 
Lyonie konstytucyjne zebranie Mimo interwencji 1 tłuma
departamentu zawodowego ro czeń konsulat francu~kl wiz 
botnlków przemysłu włók:en nie udzielił. Dopiero dnia 20 
niczego i odzieżowego przv bm. w 30 mireut po ode.iśrln 
Sw!atowej Federacji Zw samolotu do Paryża, konsulat 
Zaw. francuski zdobył się na ndzie 

Biorąc pod uwagę trudności lenie wiz. 
czynione obywatelom ~lskim Mimo Jawnej złej w'oli kon 
przy m:yskiwanlu · wiz do sulatu franC'uskiego w War
Franrii CRZZ wystąpiła Jui szaw'e. rtelt>gacja post;i,nowl
dnia 13 bm. z pr~bą o wizę la jednak udac się do Lyom1, 
dla polskiej deleirarJI. w skład !l'd:r.h•, nle~tety, będzie ml>(ł'ła 
kt6rej wchodzi\: tow. tow. Ku wzią# udział tylko w koń110-
blak Julian, Kowal•ld Włady- wv'" nosiPdzenil" 
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Przed wyborami w eminnch · półdzielniach Na rii~dż~i;d;.t pFzvsluga I 
Wsz,Ystk.le iroinne spółdz!elfgospodarowarua na wsi. IDla

nie przygotowują - się obe<:nie tego też organizacje partyjne, 
do przeprowadzen:!a walnych a. w szczególności partyjny 
zgromadzeń i dokonania wy- aktyw w!ejski w akcji poprze 
boru władz. . dzającej wybory do gminnych 
Wybory odbędą się w dniach spółdzielni mają ważne zada-

3 i 10 lipca br. i zostaną prze nia do spełnienia. 
prowadzone na zasadzie no- Należy czynnie współdZ:a-
wego statutu. ' lać w masowej akcji propa-

Na tle stałego rozwoju han gandowej spopularyzowania 
dlu uspołecznionego w kra,ju nowego st.atutu, który pnyno
zrodziła się potraeba opraco- Ri nowe, lepsze farmy kontro
wania nowych form organiza Il społecznej, który pO<JJrzez 
cyjnych spółdzielczości wiej- n-Owe przepi.l;y dla komisji re
skiej. Dał temu wyraz w wizyjnych znosi · dotychczaso
siwych uchwałach kw!etnio- wą niewydajną w pracy „radę 
wych 3 Kongres Związku Sa- nadzorczą" i wprowadza naj
mopomocy Chłopskiej, a Cen- bardziej demokratyczny f!lO
trala Rolnicza Spółdzielni „Sa sób wyboni zarządu na wal
mopomoc Chłopska" opraco- nym zgromadzeniu przez 
wała ! zaleciła spółdzielniom przedstawicieli powołanych na 
nowy wzorcowy statut, który gromad:z.kich zebra.niach człon 
potrzeby te zabezpiecza. ków spółdzielni. 

Obecna akcja organizacyjna Należy pomóc t dllvilnować, 
w spółdzielczym aparacie wiej aby jak najszer.ne masy pra
~kim stanowiąca kolejne ogni cujących chłopów zostały u
wo konsekwentnie prowadz.o- śwlad1t111ione o potrzeble czYn 
nej walki o postęp ł dobrGbył nego uddału w pracach spół
wsi i!>t1Siada wielkie i dorr!o- d-zlclni, aby chłc.pi mało- i śi:e 
flłe znaczenie. dniorolnl robotnicy rolni -

Wybory do władz gm.innych młodzie-i I demokratyCt!:lla łn
spółdziełnl winny być z.am- tellgenctł wiejska 1 kobil'ty 
knięc:ern okresu wzmożonej uoznmiell sens !klasowy toczą. 
walki o czystość klasową za- cej się walki przedwyborczej. 
M:ądów l władz w spółdzlel- Bogacze wiejscy, którym nie 
niach. zamykamy drzwi do spółdziel 

Jest to akcja, która pos!ada ni, ani do jt'J zakładów nie 
trównież poważne rznaczenie mogą dyktować ani insuiro
polityczne. wać przez swych zaus~ików, 

Spółdzielcwść wiejska jest nie mogą deeyd_Qwać w gospo 
podstawową bazą obrotu to- darce spółdziclnl, bo celem 
warowego między wsią i mia Spółdzielni Samopmn0<:y 
stem. Tylko poprz.ez. dobre zor Chłopsldej jest obrona mało
ganizowanie spółdz~elczości rolnych, średniorolnych i bez
zbytu i zaopatrzenia będzie- rolnych pnred wyz~iem ka
my mogli realnie przejść do pita.Ilstycz:nym. NaJdy skon
wyższych ze51POłowych form t.rolować, czy rejesł.r członków 

Konferencje wo_:ewódzkie PZPR 

spółdzielni jest 
czy ~Y 
zschf. zostali 
wciągnięci. 

prawidłowy I - walki o budowę J>-O(lsta.w w ciągu krótkiego czasu - włoskiej ojczyźnie i Jej b!&J 
członkowie ustroju socjalisty<l'mego w Pol pomiędzy abdykacją króla żącym sprawom. 

do rejestru sce. Włoch - Wiktora Eiłia.nuela Nie było by w tym, ocz~-
M6wll l pisał pn:ed 25-clu a proklamowaniem Republi!.ki wiście, nic złego, gdyby nie 

laty J6zef Stalin: „W1m0ocnlć Włoskiej na podstawie refe- takt, że rozmyślania Humh<:'r 
i rovwinąć zna,cJonalizowany rendum ludowego - funkcje ta na italskie tematy maJia 
przemysł, powiązać w tym ce- „królewskie", z.godnie z prze- niekiedy w wyn:ku cz.yny„ bę 
ru przemysł z gospodarstwem pisami dawnej konstytucji peł tlące typowym wsadzamem 
chłQIPSkim za pośrednictwem nil svn tegoż Wiktora - Hum nosa w nieswoje s,prawy lub 
handlu regnlowa.nego przez bert · osobistość szeroko zma:na też wtykaniem palca między 
państwo... mywić ha,ndel i ze s~h romantycznych przy drzwi. 

Należy dopilnować, a.żeby 
wśród kandydatów i kandy
datek wysuniętych do za.rzą
dów ł krunlsji rewizyjnych 
znaleźli się ludzie, którzy wy
kazali się pozytywnym stosun 
Idem wobec demokracJi ludo
wej J którzy spełniają wa.ru
nek wiedzy fachowej i bandlo 
wego przygotowania. Należy 
również w pniedwyborczym 
okresie proopagand-0wym ko
rzystać z pomocy robotni
czych brygad łączności. 
Tocząca się akcja jest czę

ścią wielkiej walki, która roz 
grywa si-.: w kopalniach i hu
•a<ih, w fabrykach i zaJda
dach pracy, w szkole przy 
książce, i w polu przy pługu 

rozwinąć spółdzielczość wclą- gód i hulaszczego trybu ży- Ot - parę tygodni temu, w 
gając do niej miliony chłop- cia. . przededniu wyborów komunal 
stwa - oto, jak nakreślał Po referendum w czerwcu nych na Sardynii ostatn:a kró 
Lenin najbliisse zada.nia. bu- 1946 r., Humbert zmuszooy lewska latGrośl dynastii sa
d~nłclwa gospodat'C7.ctro na. był udać się na z'.eloną traw- baudzkiej zaczęła wysyłać do 
drod-ze do za.łożenł · funda- kę poza granice Włoch a o- ludności Sardynii telegraficz
mentu ekonoonikl socj:l.Ilstycz be~:nie przebywa w Po'rtuga- ne orędzie, riawierające rady 
nej". rn, gdzie nie brak ognistych : wskazówki polityczne oo do 

Dobre przeprowadzenie wy I kobiet i d-0brych w.in. Lecz ws,pomnianego głosawania. 
bQrów do gmlnnych spółdziel- tego rodzaju „rozrywk!" nie Jak twierdzą ludzie dobrze po 
ni będzie llMl.ym krokiem na- ~ełnfają caMcowicle czasu informowani, t.o oręd?:ie ftało 
przód na tej drodze. ex - „poma31sńca boskiego", się jedną z P.rz.yczyn klęski 

Stanisław Poznański który niejedną myśl poświęca partii reakcyjnych, które w 

PierliVsze doś~iadczen ·a 
wyborach sardyńsk!ch utraci
ły wtelką ifość głosów na 
rzecz zwyci~1ej lew.lcy. Sał 
dyńczycy - w obliczu nlespo 

W • d I d k dziewanej interwencji b. „suy w i~ z tow. zy orczy iem - o wym;anie !egitymacji werena" - z.lęk:li s!ę po pro-
partyjnych stu wcale niewe6ołej per-

spektywy po'W!rotu rządów Organiz~cje partyj:ie zajęt:6 są. Zais~niały nawet wypadki, że I rozmowach t~ch inne powinno królewsk!ch i woleli oddać 
od 15 maJa br. akCJ'ł wymiany zebrama podstawowych organi. uyć podejście do robotnik& lub głosy na te ug:n.q>owania, kt6 
legitymacji partyjnych. Czy mo. zacji partyjnych, kierowane chłopa, a inne do członka. Partii re potrafią zabe2pieczyć na
żna już przeprowadzić ocenę do- przez trójkę pelnomocników, wy o wyższym lub 'rednim wyksztal ród włoski od takich ewen-
iychczasowego jej przebiegu f kluczyły ż Partii towarzyszy ceniu. tualności. 

Ó
Zbyt -krótko trwa akcja, by tylk? dza.. t<>, żbe ni? byli< <>~ecni Niestety, niektóre trójki peł. To n:!epowodzenie nie ode-

rr. c dać wyczerpują.c'ł ocenę. na Je n~ ~e ran?u, po~~ięco_ nomocników urzą,dzają egzami_ brało jednak tupetu przeby
~ednak szarog jej pozytywnych, ny.m wynu~me. legity~~CJl lu~ ny na temat np. socjalizmu uto_ wającemu na portuga~kich 
.1nk. róv:n~eź negatywnych· cech tez z11; to! ze n~e opłacili skła~ki pijnego, czy historii ruchu re- wczasach Humbertowi. G<l.y 
m?zna JUz zanotować. Na ogół P.artyJneJ w ciągu dwóch mie- wolucyjnego i nieprzygotowa... ogłoszono wybory samo:rządo
wir~ n~leży stwierdzić duże zro_ sięcy.. I~ne. zn,~w. podstawow:e ny·ch na odpowiedzi człomków we w okręgu tn!e!lteńsldan, 
::um~eme tej akcji zarówno w ak orgamzacJe 1 ~roJki pełnomocnL Partii niejednokrotnie dyskw'!- bezterminowo urlopowany 
tyw1e par~yjnym, ja~. i w doli>- ~~\V przesuwa.Ją członk~w Par_ lifik~1ją. i wstrzymują. im legity. .,władca", ZJl.O~ nadesłał te
wych ogmwach Partii. tn do kandydatów, za~1ast sto_ macJe po.rtyjne. Taka prakt k& legra:ficzny maniteet tto miesz 

Na zebraniach podst:lwowych sowa.6 wewnątrzpartyJne .kary. nie jest słuszna. i należy od !iej kańców Tri~, zalecając 1m 
organizacji partyjnych jest s re_ J~sne ,że tak ~ostępowa6 Dle na.. odst11-pid. gorąco głosować tylko na 
..... k f ,__ . b lesy a popelmone błędy trzeba. K ---ści · ...... _ " ~e...-a d g'"·'" wyso a re ... wencJa. o ee_ ·' .ć ogo nale!y przesuna6 z kan •ł'-1'"'°"' JBu.:>:n.ą '.t""'<-. e 

nych wahają.ca się od D0-100 naprawi · dydat6w w poczet "członk6; Gasperi'ego. Po nadejściu tej 
proc. członków. Kogo i jak należy usuwa6 w Partii f depeszy, w sztabie chadecj! 

Obserwujemy wzmożoną czuj. tokn tej akcjif Instrilkcja KC mówi, te to_ włoskiej, pomnej na klę$kę 
we Wrocławiu, Szczecinie, Kielcach noM w podstawowych orgnnizac.. Instrukcja Komitetu CentraL warzysze, którzy mają. przekro- sardyńską, za.panował format-

. B d ja.eh partyjnych przy wyda.wa_ uego nie daje żadnyr.h dyre'k- czony roczny ataż kandydacki i n~ popłoch. W :lnit~rwencji 1 Y goszczy niu legitymacji i przy przepro- tyw o usuwaniu z Partii. RozJL Jednoezdnie aktywnością. swoją. meproszon~ sprzym1erzeńca 
18 i 19 bm. odbywały się niu pracy portów, jak rów- wadzaniu kandydatów w poczet mie się jednak, że tak samo, jak (partyjną., zawodową społeczni}) dto~rzon~ Slę zł_;gÓ progn~

konferencje wojewódzkie Pol nież sprawę pogł1>:bien:!a dzi11- członków. Zebrania podstaw.:>. organizacje. pa.rtyjn~ ~ta.le i sy. i Gwiadomości11- zasłuiyli na mia.. s Y Tri ~~ 0 wyn:!k w batalii 
skiej Zjednoczonej Partii Ro łalności Partii na ws:. wych. organizacji partyjnych u_ ste~atyczru~ do?ełruaJą. ~~e aze uo czło~k~ Partii powinni być w e . . . . 

suwa.Jl!: ze swego grona przed regi. DOW)'~, świado~~m11 war. prze11un1ęe1 z kandydątów .na . ~ C? P0"'.'1e<:let.r'. Rr..ecx~-: 
botniczej we Wrocła-wiu, Kieł W Kielcach na konferencji wydamem legitymacji partyj. tościowynu człónkami, tak samo członków, . oezywj4de _przy .za.. ~ie, l~ ~taJ, ~ ~orliweJ 
cach, Szczec'.n:ie i Bydgoszczy. obecni byli: sekretarz KC nych l\ldzi obcych nam ideolo- winny stale oczyszczn6 swe sz3- chowaniu warunków przewidzia_ ,,~mocy ze strony ~anglosas-

Na konferencji wojeWódz- PZPR tow. Zambrow-skl ! wl- gicznie lub ukrytych i za.masko_ regi od elementó"! obcych. ~ed_ nych w statucie partyjnym. Zns... ki?i władz okupacnnych, po 
kiej we Wrocławiu obecny ceprzewodniczący Centralnej wanych wrogów, którzy prze. nak odbywa6 się to P.owinno czy to, że w każdym indywidu.. :ru.m<> fałszerstw . wyborczy.eh 
był sekretarz KC PZPR tow. Kom'.sji Kontroli Partyjnej mycili się w szeregi partyjne. drogą. normalną,, .przewidzia~ą alnym wypadku musi zapd~ u- - terro:u, decyd~Jące z;wycr.._ę
Aleksander Zawadzki i czło- tow. Czesław Domagała. Spra Obok tych niewą,tpliwie pozy_ przez stat"'.t par~y;iny. Oczyw~- c·~wala .Po~s!awowej organiza... ~:f łme stł~ s~f ~a::{m~e! 

tywnych objawów sygnalizuja ~ta rzecz, ze tróJki pełnomocm. c,11 partyJne3 1 muszą by6 dolą.- ~ f11 C a :ł · a o 
nek Biura Politycznego KC wozdanie z działalności woje nam z terenu zja~ska ujemne i ków, przeprowadzając indywi_ czone dwie rekomendacje człon . :-~:is yc7!r~ ora ikó we-
PZPR tow. Alster. Referat po wód:tlctej organir.acji partyjnej wypaczanie instrukcJ·i Komitetu dualne rozmowy z ~aż~ym człoi;i ków Partii. k .zapoh , 1 cbzynnć wl ~e , · k" p r· mog~- i wmny rów . a CYJnyc , nua a y zu,pe n:e lityczno-sprawozdawczy wy- złożył zas.tępca członka KC, Centralnego. Odnosi się to szcze. ~e~ ar 11 

"' - Niestety, i w tej dziedzinie rozgromiona od.niosła bardzo 
głosił członek KC PZPR ~ I sekretarz KW tow. Kozłow- gólnie do tych organizacji par- mez pod tym względein: dopo- popełniane są ciężkłe błędy i od_ paważny s~kces :zdobywając 
I sekretarz Komitetu Woje- s!G. Podsumował dyskusję tyjnych, gdzie Komitety Powia. móc ~odRtawowym orgamzacJom chylenie.. Wiele podstawowych przeszło 20 proc.' głosów. Roz-

towe (Miejs.kie i Dzielnicowe) partyJ~~1'.1". . .. . .. ~rgan~zacji partyjnych podejmu_ grOtl)'ieni natomiast zostali cał 
wódzkiego tow. Matwin, zaś tow. R'man Zambrowski. pod05zły z medo?tateczną powa- . Po ~ak1eJ lmu powmny _ _PÓJSĆ J? zb1orow~ uchwałę, odnoszą,cą. kowicie zdrajcy z frakcji ti
referat o pracy partyjnej i W konferencji wojewódz- ~ą. do. typowa.ma. pełnomocuL mdywidu~lne r~zmowy troJek z Blę do . kilku, kilkunastu, czy towskiej, daremnie roszczący 
związkowej w Państwowych kiej PZPR w Bydgoszczy ków, me odbyły z nimi odpra. członkami Partn f nawet kilkudziesięciu kandyda- sobie pretensję do przewod
Gospodarstwach Rolnych ~- wzięJ.: udział członek Biura wy, nie poinstruowały „ Komite. Winna to by~ towarzyska. roz. tów, których przeprowadza sif,l nictwa politycznego wśród ro 
głosił zastępca członka KC Politycznego KC PZPR tow. t6w Gminnych, nie. odby~ o~7 mowa, odnosząca się do życio_ hux:em w poczet. członków .. A botnikó~ Triestu. 

. . . praw z 110kretarzam1 organizacJi rysu danego członka, do statutu tróJka peJnomocruków zatwier_ Tak więc, wystą.piena Hum
i II sekretarz KW tow. El· Henryk Świątkowski 1 człon- . podstawowych. Głównym bn. partyjnego, do praw r obowiąz_ dza takt uchwałę. Takiemu me- berta Sabaudczyka na rzec:z. 
czewski. koW:e KC PZPR tow. tow. Ru kiem jcst• mechaniczne, sztywM ków członka Partii, do ZMad ohanicznemu przesuwaniu wsz.y_ reakcji wlO!kiej okazały s!ę 

Na konferencji w Szczeci- sinek i Kozłowski, jak rów- i biurokratyczne podejście do budowy organizacji partyjnych. st.kie komitety partyjne winny przysłowiową przysługą... nit:! 
, b · b i:· czlonek Bill- nież klerown:k Działu Propa- żywych ludzi. Wielu pelnomoe- Można też pogadać z towarzy- przeeiwdziałać. dźwiedzią. Aut-Or orędzi i je-

n:e 0 e~m y · KC pzuR d M j KC tow Sta- ników wytwarza. atmosferę ezyst szem o jego pracy partyjnej, o Egzekutywy Komitetów Po ~o chadeccy przyjaciele spu
ra Pohtyc~ego . 4 gan. Y . a!owe . · . ki W: Partii, ~.op:owadze. do usJL jego życiu prywatnym, o jego wiatowych (Miejskich, Dzielni: s~Ui nosy na ~.ntę. - a co 
tow. Rapacki i członek Bmra rewie~ a zastępca kierowmln wama. z Part?1 rue ~ylko elemen. samokszt1J.lceniu, moż~a. i_nu za... cowych) powinny częściej i wni- SH~ tyczy włoskiego Fro1:tu Lu 
Organizacyjnego tow. Reczek. Wydziału Szkoleniowego tow. t~W: obcych 1 wrogich, al? rów_ rekomendować odpowiedruą lek- Idiwiej, niż dotąd analizować i dowego - ten daje. so~ne do-

. Referaty wygłosili: tow. tow. Drukier. Konferencję zagaił mez dobrych r~bo:nikó.w i chlo. turę do czytania. Można i trze. oceniać przebieg akcji wymiany sko~.ale radę w każdeJ kam
K r k. ~ Bartel W dy- i sprawozdan,e z działalności pów, np. za „mski poziom świa... ba towarzyszom pomóc, trzeba le~itymacji winny operatywni.a pan.1 wyborczej. - bez .W?.glfl 

u igows 1 • · · , . . . · 
0

• domości ideologicznej'', lub za w takiej rozmowie zorientować nią kiero~ć i odch lenia us JL du . na dywersJe amb1tnego 
skusji na konferencj. wiele orgamzacy)nej pomorskLJ „słab'ł aktywność", czy wresz-1 się kogo można wysunąć do ak- wać. Y banity, które - z przyczyn 
miejsca poświęcono sprawie P~PR złożył I sekretarz KW cie za „niezrozumienie istoty tywniejszej pracy, by w ten epo Wywiad przeprowadził zrozumiałych - W1V:'ołują 
udziału Partii w usprawn".e- PZPR tow. Minor. epółdzielczoi§ei produkcyjnej". sób pomóe całej organizacji. W s. MARI.A:&SKI. ~ odwrotne od za~:e~7:°-
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Daleko od Moskwy 
- Szoferzy są b.ardzo zadowoleni i niemal nie biją 

tego kto odważy się nabrudzić. Musia Kuczyna jest ich 
szef~m - i jest bardzo wymagająca, jeśli chodzi o czy
st0ść. 

- Gdzież jest wasz naczelnik? - zapytał Batmanow 
siadając przy łóżku i po4nosząc kołdrę, aby zobaczyć! 
czy prz.e.kiere: dła są czyste. 

- Jestem Wasyli Maksymowiczu dcho odezwał 
się Rogow. · 
Wszedł niepostrzeżenie i stanął przy drzwiach. Bat

manow zgadł: w ciągu nocy i poranka Rogow przyje
chał z iednego końca do drugiego cały swój odcinek. 

- To znaczy, że lakierowanie zakończone? - zapy
tał Batmanow, zbliżając się do Rogowa i wpatrując się 
w jego twarz. 

Rogow milczał, nie śmiąc zaprzeczyć temu, co było 
prawdą. 

- Witaj, Aleksandrze Iwanowiczu! - przywitał go 
:Wasyli Maksymowicz. . 
Ro~ow uścisnął dużą~ twardą rękę Batmanowa. 
- Schudł i chodz.i ospały. Czy się coś stało? za-

pytał Berid~e. witlłiac i;je z Ro11owem. 

- Tak, - powiedział niewyrazrue Rogow, pochło
nięty zupełnie Batmanowem. 

- Chorował niedawno. Zaziębił się, ale nie chciał 
leżeć w łóżku, więc pracował przy temperaturze trzy
dziestu dziewięciu stopni. - powiedział Chłynow, sta
rając się unikać wściekłych spojrzeń Rogowa. 

- Chorował? - zapytał Batmanow. 
- Bzdury! Też mi choroba ~ katar - z niezadowole-

niem odparł zdenerwowany Rogow. 
- I"fie denerwuj się, - szepnął Aleksy. - Postano

wiono, pojedziesz z nami. 
Batmana~ gdyby nawet nie słyszał, zrozumiał jednak 

co powiedział Kowszow Rogowowi i pokiwał głową. 
- Nie wiem, jak teraz będzie - rozmyślał. - Możli

we, że nie ma sensu wlec ze sobą chorego. Poza tym 
obawiam się zostawić ten odcinek bez naczelnika. Czy 
Chłynow da sobie radę? 

- Jestem zdrów, jak byk! - z siłą powiedział Ro
gow. - Chłynow Z!lŚ da sobie tu radę, ręczę za to. Przy
znam się nawet, że już przekaułem mu prowadzenie 
robót. 

Batmanow z udaną obojętnością machnął ręką': 
- Dobrze, zabieraj manatki. 
- Jest! - ryknął Rogow. Pozw0lcie zabrać Poliszczu-

ka, szoferów Machowa i Sołncowa kierownika ruchu 
Musię Kuczyną. Bardzo o to proszę'. 

- Machow, jak słyszałem chce nawet rozstać się z to
ba? ... Zreszta rlobrze. niechaj jada. qczvwiście iem Chły-

no~ nie sprzeciwia się. To są jego ludzie. Pogadaj z nim. 
Chciałbym go również prosić ażeby puścił na cieśninę 
kucharza Nogtewa i drwali Szubina i Fantowa. 
Chłyno~ uśmiechnął się. 

- W~chodzi na to, że umówiliśmy się. - Spojrzał 
_porozunnewaw.czo na Kotienewa i cicho powiedział: -
zabierają nam najlepszych. 

- Nje szkodzi, wytrzymamy - uspokoił Kotienew. 
Na cieśninie jest ciężko, tam potrzebne są mocne chto
py. Skąd możemy ich wziąć, jeśli nie od was? 

- Będę ~zekał w sztabie na szczegóło.we sprawozda
nia, o stanie przejętego przez was punktu. - Batmanow 
szacował spojrzeniem dużego, ·kanciastego Chłyn<>wa. 
Potem podpiszę waszą nominację. 

Mijając Aleksego szepnął: 

- Ech ty, masz serce miękkie i dlatego popsułeś mi 
całą sprawę. Trzeba było trochę podrażnić tego pirata, 
toby mu się przydało! 

Te?<> samego dnia wszyscy ruszyli dalej. Samochodem 
m?gh dojecha~ tylko do siódmego punktu. Po śnieżnym. 
w1etr.znym dmu na nnarznlętej drodze spotykali coraz 
czę~ciej zaspy. Wozy zatrzymywały się nieraz - ku 
wściekłości Batmanowa - dość długo. w iednym miej
scu zup~łnie ugr.zęźli w śniegu. znikąd nie by.ło POmo
cy, tak ze dwa kilometry musieH sami pchać wozy. Bat-
manow rMlr~~l :a7.ebv zastąpić auta k~~,...; · 

\ ~C- tl... aJ 
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Musimy utrzymać 100 procent pierwszego gatunku 

Dziś iu.i nie iesteśmy sami! 
Ludzie z zespołu Terpilakowej 

o swoich wrażeniach z Konferencji Miejsłciej PZPR ,,LAUREAT" 

Gdy w ubiegły poniedzia. 
le'k ,po Konferencji Miejskiej -
m6wi ob. Maria Terpilak 
przyszłam do pracy, nie roiała.m 
ani chwili epokoju. Przystąpili§. 
my do ezyuezenia krosien, a tu 
.ie wszywtkich 1tron otoczyli nil.! 
tkacze, koledzy z selfaktorów i 
clziewozęta s przędzalni. .A 
:wazywey • tym samym: 

- No, powiech, jak było. 
jak mówild, czy słuchali 7 

- Wprawdzie powtarzałam 

hn, że w „Głosie Robotniczym'' 
jest wszystko dokładnie napi~a.
ne, ale nie odstępowali mnie na 
krok. 

Dopiero przeciągłe wycie !Yt<'. 
ny - znak rozpoczęcia pre.cy, 
Bprawił, że wszyscy rozeszli się 
do roboty. 
Przestałam wtedy odpowiadac 

na. pytania. kolegów, ale ani na 
chwilę nie przestałam myśle6 o 
tym, co przeżyłam poprzedniego 
dnia. 

'.fydzie:6 już minął od Konfe_ 
rencji Miejskiej PZPR, a. ;ia 
wciąż myślami wracam do obrad, 
w których uczestniczyłam. 

* 

kie kwe!tie poruszane na konfe· 1 hasło nasze podjęły i inne zało. nieśmielona i ciszej dodaje: 
rencji świadczyły w gruncie rza_ gi, lecz ten fakt nakłada na nas Złożyłam kwestionariiisz 
ezy o jednym: Polska Zjedao_ jeszcze Większe obowiązki. do PZPR. Na najbliższym .ze-
czona Partia Robotnicza i nasz My, inicjatorzy, nie możemy braniu rozpatrywać będą. spr11-
Rząd zmierzają. do jednego: po- i nie chcemy ani na chwilę „spo- wę przyjęcia mnie do Partii. 
przez wzmożoną pracę ..fto dobro- cząć na laurach' 1 • Tak, jak t-0 Nie, nie mogę już teraz być po
bytu tych, którzy pracują, do było dotąd i tak jak to jest w za Partią. Czuję bardzo mocno, 
dobrobytu naszego - robotni. pierwszej połowie czerwca - że moje mICJSCe jest teraz w 
ków zarówno partyjnych jak i musimy utrzymać nasze 100 pro_ Partii. Będę razem z towarzy_ 
bezpartyjnych. cent pierwsze'go gatunku, przy szami pracować, razem się szko-

• równoczesnym ilości~ wyko. lić i lepiej, niż dotąd w codzien-
~ Dziś nie jesteśmy ju~ je- na.niu pla.nu. To nasz obowią- nej pracy budować dobrobyt, u.. 

dynym zespołem pierwszej jako_ zek obywatelski, to m6j obowią., macniać pokój, budować szczę

~ci - mówi Maria. Terpilak. - zek partyjny„. śliwą. przyszłość i dla nas, i rlla 
Jestem szczęśliwa i dumna, że Maria Terpilak jest trochę o. naszych dzieci. R. S. 

Realizacja uchUJal li /N..l)ng,-e§u .7!.Z 

MOTTO: „Kiedy wertujemy historię Kościoła i historię kato
licyzmu, często zżymamy się na ludzi, którzy zapo
minali o prau·dziwej mocy chrześcijaństwa ... „ 

(Ks. Jan Piwowarczyk - „Myśl Zielonych Świąt") 
„Otrzymane zadanie propagowania ideologicznego zbli:!enia 

hitlerowskich Niemiec i Polski - czytamy w haniebnym i hań· 
biqcym akcie oskarżenia przeciw zbirowi fau.ystowsldemu, Dobo
~zyiiskiemu - realizou:al osf,, Doboszyński przez odpowiednią in· 
spirację w drodze osobistych kontaktów z działaczami i publicy-

ł
stami t. zw. „Obozu Narodowego", Piaseckim, W asiut~kim, Rem· 
bieliń.~kim, ks. Piwowarczykiem ••• " 

I 
Jak wynika z aktu oskarżenia, kontakty osobiste szpiega hi

tTerowskiego z ks. Piwowarczykiem datują się od lat przedwojen
nych. W 1933 r. ks. Piwowarcz~T, . przeprowadza „koreTctę" zdra
dzieckiegp „dzieła" A. Doboszyńskiego pt, „GospodarTw narado-

. wa" - propagandowego wykładu doktryny faszystowsko-hitlerou:· 

Walka 
B /1' okiej, opartego o zasady wyłożone w encyklice papie~kiej, Quadra· 

I 
. a c i;csimo Anno". Ks. Piwowarczyk żadnych merytorycznych zmian o w pracy Doboszyńskiego nie wprowadza i akceptllje ją i przyjmuje 

bez sastrzeień, ba, w toku dalej rozwijającej się „dzialalno§ci" 

d • I • I • I k" Z d Głó Z • k udziela jej czynnego, agitacyjnego poparcia. prze m10 em spec1a neJ ros I arzą u wnego wiąz u Po wojnie zbrodniarz zmienia, jak wiadomo, „chlebodaucę": 
Zawodoweao Włókniarzy zaprzęga się w służbę imperializmu anglo•askiego. , w tym „no-

• u--,-m" charakterze „prac;t' przedw wlamej ojc:r;yinie i narodowi 
18 czerwca br. odbyło się ple CZPWl. tow. dyr. Olszew!ki Wlókniarzy zobowiązuje się nie traci „kontaktów" s ks. Piwowarczykiem: „w marcu 1947 r. 

narne posiedzenie Zarządu Gló zwrócił uwagę na zbyt ldny między innymi do budzenia k D b 
k Z d os . o osz~ki - stwierdza akt oskarżenia - od1...-·- rozmowv · 

wnego Związ u awo owego kontakt istniejący pomiędzy twórczej aktywności wlóknia- "7""' ' 

Pracowników Przemvslu Wló- Centralnym Zanądem Przemy- rzy w dziedzinie produkcyjnej, z ks. Piwowarc"Y"kiem, przedstawiając mu charakter swojej „robo-
kienniezego. Obrady ·poświęoo- słu Wlókienniaego a Zwrą- do wzmożenia. opieki na.d ezło- ty" w kraju." 
ne były zagadnieniom poruszo zkiem Za.w. WlÓknia.rzy. Fakt wiekiem pracy i szkolenie. za- „Kiedy czytamy ponurą historię Piwowarczyka na tle zbrodni· 
nym na. II Kongresie Związków ten powoduje niejednokrotnie wodowego robotników, do akty czej historii szpicla hitlerowsko-angloaaskiego, bardzo zsymamy się 
Zawodowych i ich realizacji w duie usterki w pracy .za.równo wniejszej, niż dotychczas pracy 11a księdza, który zapomniał tak dalece o prawdziwej mocy chrze
rama.ch pracy Związku Zaw. Centralnego Za.rządu, jak i po- związkowej w dziedzinie współ scijaństwa •• • " - możnaby strawestowat przytoczone na wstę· 
Włókniarzy. Referat sprawo- szcziególnych za.kładów pracy. zawodnictwa pracy, do aktyw- pie motto. 
zdawczv z obrad Kongresu Tow. Olszewski zwr6cił równie~ nego udziału ogniw związko-

• d h „Nie wiecie czyjego ducha jesteście 
Związków Za.wo owyc wygło- uwagę na to że w administracji wych w tworzeniu brygad naj· 
sił wiceprzewodniczący Central przemysłowej znajduje się jesz lepszej jakości i w ruchu ra- znajdziemy w cytowanym niżej artykule 
nej Rady Za.w. tow. Aleksander cze bardzo. wielu Judzi nale!ą.- cjonalizatorswa., do powołania. ,,My§l Zielonych Swiąt", zamieszczonym 

.:..._ te slOWfl Chrystwa 
- ks. Piwowarczyk.n pt. 
w Tygodniku Powszech-

Burski, który w przemówieniu cych do starych kadr, którzy społecznych komisji bezpieczeń nym. 
swym, wśród wielu innych nie nmieją, bądt też nie chcą stwa i higieny pracy, racjonal Niepoirzebnie się na nie autor powołuje: my prsecid wiemy, 
spraw, poruszył także na.jbar- P.rzystosowa~ się do wymogów nego wykorzystywania. urzą· dobrze t.11'iemy „czyjego ducha" jest Dobos::yński j „czyjego ducha" 
dziej palące z~gadnienie nasze dzisiejszej rzecz:vwi~tości. Tow. dzeń i kredytów socjalnych o- iest posiadający z ~im „kontakty osobiste" Ju. Piwowarczyk, lau
go przemysłn włókienniczego - Olszewski podkreślił, że nale!y raz do wzmożonej dbałości o reat 'tegoroc:mei nagrody episkopatu za „twórczośd pllblicystyczrnl'· 
zagadnienie walki o na.jwyiSZlł zwiększy~ czujnoś~ klasową w wykonywanie umowy z01oro- E. TAM 
jakość produkcji. za.kłada~h pracy, chfoniąe je wej. 

To~ Bunki ~wiMdd, ~ w ~ud do~~ ~ s~~y ~m~ =~-----------~======================~==~ 
celu podwyższenia jakości na- skowa ny.eh, gnieżdżących się tu s k dl e be k • 

- Gdy przystąpiliśmy do wal- szej produkcji włókieonniczeJ:. i ówdzie szkodników. z o iwa luro rac] a 
ki o najwyższą jakoś~ - m6. t b · k ó · ć 
wi Zofia. Frahkowska., członek rze .a wi~ ·szą ~W:agę z;;r ci Pozostali dyskutanci, w wy· · 
Z8'\połu Marii Terpila.k - zda. w. kierunku zabezp1eczen1a. na- flowiedzUi.ch swych poruszyli Ot b d 

lezy~ych waru.nk~w. p~acy ro- sprawy wykorzy~tywa.nia. kre- aczego opo' z'n1"01"q sa"ę prace przy u ow"e waliśmy sobie sprawę z tego, b.o~mko.~, podmeinenia. 1ch kwa dytów i urzadzeń sOcJ·alnych ,a I 
czym jest walka o produkcję, 1 f k o.a h ""' la „ f b k 

. k l 1 1 ac3i. za.w owy~ J P-„U . głównie wczasów robotniczych, a ry ,· sztucznego lodu 
walka o pierwszy ga.tune ' e3z ;yzow:ama.. przodowników. pracy usprawnienia. pracy Rad Zakla 
po konferencji· łódzkiej 11pra.wy i ra.c3ona.hzator6w oraz ich me dowych oraz wciągania. do eqn . . . 
te stały się dla. mnłe jeszcze tod pracy, oraz w kierunku nej działatno§ci związkowej . W b1eząc~ sezome bud~- kredytem 7-nwestycyjnym, przy 
bardziej jasne i ważne. rozszerzenia akcji dążącej do szerokich mas robotntcz~ch 1 wlanym Panstwo~a .Chłodn:a gotowało już plany. budowy i 

- Premier Rzeczypospolitej, poprawy 11tanu bezpieczeństwa tworzenia. 1 nich aktywu $Wl Skła~owa w Łodzi =ała prz~ dysponu.je materiałami budo-
roinister przemysłu lekkiego, ak· i higieny pracy,, wczasów pra zkowego, ą. stąp1ć do budowy fabryki wlanym1. Jednak mimo, że se 
tywiści partyjni, przodownii:y cowniezych kultury i oświaty. . sztucznego lodu. Budynek po zon budowlany rozpoczął się 
pracy radzili wspólnie nad spra.. W dalsz~ eią.gu ewego refe W wymku obrad .plenum Za- wstać miał w bezpośrednim już parę miesięcy temu - do 
wami produkcji, lecz ma.ło tego, re.tu porus~ył tow. Burski za· rządu G!ówneg? Zwlązku Za~o sąsiedztwie gmachu chłodni. tychczas do budowy nie przy 
że radzili - słuchali uważnie co ga.dnienie kc>nieczności wzmote dowego. Wlókmarzy . nch~ahło Zjednoczenie Chłodni dyspo- stapfono. 
roówili robotnicy, przysluchiw11.. nia. czujności kla!owej - czuj- rezolnc3ę w któreJ Związek nuje na ten cel odpow!ednim Przyczyną tego jest n~eprzy 
li się słowom kierowniczki nasze no8ci wobec wrogiej działalno
go zespołu, Terpila.kowej. Powa. ści dywersyjnej podziemia. go- Nasi 1'orespondenc:i #abrqc:znl pls7ą 

f~!d:::~;:e:~:;i:~: ::b:;::;: ~y;j:r~z~~~kiR;a;~:c~ą;w~ąs~~~ Co~ tam n1·e fu11kc1·onu1·e 
na11zego zespołu nie jest ze.gad. Zawodo"l'l<ego Włókniarzy tow. ~ 
nieniem tylko „wełnianej jedyn· Burski stwierdził ' że organa K 
ki", nie jest sprawą. tylko prze. związkowe zbyt mało i ~byt to ograniCZ\fł wczasy dla robotników - metalowców 
mJ111łu wełnianego, lecz sprawą o powierzchownie interesują. się R:obotnicy - me~alowcy zdają I W rzeczywistości więc przydzie· 1 w rzeczywistości otrzymamy w 
znaczeniu ogólnokrajowym. rozwojem i przebiegiem współ- sobie w zupełności sprawę z do. lone wczasy na lipiec będą wy. sierpniu. 

za.wodnictwa pra~y, które jest b d · · · k ' * nrzecież J·ednym z czynników, ·ro zieJstw l orzy.c~ z wc~a.- korzysta~e w sierpni~. Z je.d~ej Warto przy sposobności pod. 
- Mam lat 20 - mówi tow. decydują.cych o wykonaniu na. ~ów wypo~zynk.o"?ch 1 docenia. stron.y w1ę~ fakty~zme na. hp1ec kreśli~, że w roku ubiegłym do 

Janicki - przed wojną nie pre.. szych pla.n6w zarówno ilości o- Jl! V: pełn~. wysiłki n~szego Rzą.. wczasó~. me będziemy ~iel~, a naszego domu wypoczynkowego 
cowałem w fa.bryce, lecz nieraz wych, ja.k i jako~ciowych, du 1 Partu, aby akc3ą. wczasów z drugieJ strony pozm1emane w Mikc>tajkach zostało kie o-

ł h. _, · ozmo 0 wypqczy. nkowych objęt~ zos!ałY terminy wczasów uniemożliwię. wanych na sezon letn· J',.,ed r. 
przys uc 1w ... em się r w m W ożywione3· dyskus3·i podkre . k i yme 
rodziców. Znam z ich słów przed ~lano ełusznoś~ wywodów tow. Ja na3szersze masy. k?rzys~Rnie z nich, poni~wa.ż trzech przodowników pra~y a. 47 
wojenni} fabrykę, wiedziałem, Burskiego i uzupełniano je przy Już w styczniu br. wszystkie me !>ÓJdą. w P'.1-rze z przydzielo. pracowników umysłowych. Trze. 
jak się pracowało i jak żyło. kładami z terenu. Towarzysze, za.kłady naszego przemysłu zło- nym1 . urlopami. . . •· ba. by w roku bieżącym uniknąć 

C d k k 1 k 
żv. ły za. pośrednictwem Z·wiAzku Mozna zrozum1e6, ze .z takich d · b h ktyk 

zy wte y ogo o wie z „gó- biorAcy udział w dyskusji „ - po o nyc pra · 
" · łcs. k' h '< Zawodowego plany wczasów na. czy rnnych powodów nszczuplo-

ry mteresowa o, w ja. 1c wa. stwierdzili m. in., że winę za 1 ·1 ś' · · 
k h 

· k b ·k cały sezon. Przy zgłoszeniu się no zap anowaną. 1 o c m1e3sc, w 
run ac nuesz a ro otm , co niewykonanie planu jakościowe . d k d . ł k ł żadnym jednak wypadku zrozu.. 
robi i gdzie przebywa. jego dzie. „uo ponoszn również w pewnym Je na_ po przy z~a cze a a. nas 

"" n k o. od k Ok mieć nie można, że miejsca. te 
cko, podczas gdy on pracuje w stopniu dyrekcje branżowe, któ „r~ ·r . mesp _ zian. a. ·aza.. 
fa.brycef re nie przestrzegają. terminów ło się, ze łódzlu Zw1ąz~k. Met~-

Kasprowicz Lucjan 
korespondent fabryczny 

z „Fa.Ma-Tki" 

znania dotycliczas przez Za
rząd Miejsld przewidzianego 
pod budowę placu, znajdują
cego s:!ę w bezpośl'ednim są
siedztwie chłodni. 

Teren ten stanoW. własność 
m!asta i o jego nab:ycie, dzier 
żawę lub przekazania - to
czą się pertraktacje od dzie
więciu miesięcy między moco 
dawcami Zjednoczenia Chło(( 
niczego, a Zarządem M!ej
skim. 

W pierwszym etapie roz
mów dyskutowano wysokość 
ceny, jaką !nwestor musiałby 
wpłacić za plac do kasy Za
rządu Miejskiego. Obecnie wo 
bee uchwalenia przez Sejm 
ustawy o przekazywan:u przez 
samorząd terenów pod buayn 
ki objęte planami inwestycyj 
nymi - kwestia opłaty stała 
s!ę nieaktualna. natomiast wo 
bee braku rozporządzenia wy 
konawczego do tejże ustawy, 
aby móc przystąpić do budv
wy - inwestor dąży do za
war~a umo\vy o dzierżawę 

potrzebnego placu. Pertrakta
cje te, jak się dowiadujemy, 
przeciąga.Ją się t to z winy 
Zarządu Miejskiego. Na konferencji partyjnej spra- .dostaw 11urowca. Zdarzały się lo~ców otrzymał na lipiec ;a· 

wy robotnika, jego codziennych również w~adki, że dyrekcje m~97t zapotrzebowanych uOO 
trosk znalazły swoje miejsce.

1 
branżowe odrywały od roboty nueJSC tylko .1~0. Na. nasz za. 

Mówili 0 nich robotnicy, akty. robotników, biorą.cy~ udział k!ad, zatrudmo.Jący .370 pr~c~W
wiści partyjni, roówili cuonk::>. we współzawodnictwie przcno- mk~w, przypadło więc ~ mi.eJsc, 
wie rządu. I nio bardziej nie szą.e ~~h do innych 

1
dziaJó.w p~o zam~a~t2 za~l~nowany~h 1 ~b~ec~ 

Zdrowe pokolenie - przyszłość narodu Takie stanowisko Zarządu 

kich zdobyczy klasy pracującej, Miejsk!ego .1est niezrozumia
dlatego wierzymy, że nowootwo. łe. Jest rzeczą oczywistą, że 
rzona Stacja Opieki przy CBT opóźnienie rozstrzygnięcia tej 

Rozumiejąc znaczenie opieki 
nad dzietmi orirz nad matką. -
robotnicą., Centralne Biuro Tech 

przekona., niż tamte obrady! dukc31, co wpływa o u.3e~me nyc . 1?ie3sc! z . Y_ID Je na 
Nasz Rzlłd jest Bądem robot- na działalność współza.wodmczą :i.~trzezeme~, . .ze mi~Jsca przy. 
niczym! cych zespołów. dzielone na. hp1ec ma.Ją. by6 wy. 

• Przemawiający 11 ramienia korzysta.ne dopiero od ll9 lipca. 

- W nowej Polsce szanuje się 
robotnika - oto moje wrażenie 
s obrad Konferencji Miejskiej. 
- Nie pieniądze, nie znajomo. 
6ci ani sta.noWisko decyduje, lecz 
włdnie cuowiek, człowiek i je. 
go pra.ea - m6wi ob. Józef Ba
ranowicz. Bo jakżeż inaezej wy. 
tlumaczyó sobie fakt, że my, 
bezpartyjni, braliśmy udział w 
obrada.eh, że nasze słowa spot. 
kuły się z entuzjazmem zebra.
nych na. tu poważnym zgroma. 
dzeniu. 

- A sprawa bezpieczeństwa. 
i higieny pracyf - doda.je ob. 
8za.fra:6.eki - A zagadnienia 
nkolenia r.&woc!owe~t WBZYat.. 

. , • Kursy są uczn1ow nte ma 
W listopadzie 1948 roku zo· 1 rokn zmieniono 

stał otwarty na terenie naszego grono uczących 
zakładu kurs dla. analfabetów. tów zeszczupl11.ło 

wykładowców, 

•' ~ analfabe
do 2 osób. 

Na. kurs wybrano 30 osób. Po. 
niewa.ż jednak połowa z nich 
okazała. się półanalfabetami, po 
egzaminie zwolniono ich. Dru
ga. natomiast połowa. zobowię. 
znła. siQ uczy~. Przydzielona na. 
uczyeielka przychodził.a regu· 
larnie trzy razy w tygodniu i 
odbywa.la. dwugodZ>inne lekcje. 
Na. lekcje te przyehodzit zaczę 
lo jednak tylko pięć oeób. 

Kieb :w mĄrev bie.żłee10 

Czy stan ten nie jest ka.rygod 
nyf Dlaczego zlekceważono po 
zosta.!ych uczniów, n·ie przycho 
dzących na lekcje! Dla.czego 
kierownictwo nie uświadomiło 
uczęszczających na. ten kurs, 
czym jest umiejętnoś6 czytania 
i pisania. w życiu człowieka! 

Matuszewski Antoni 
korespondent fabry~lny 

-Gin.Au" s WPB, 

niczne - w ramach zobowiąza:d spełni dobrze swe zadania. i cle. tak ważnef dla ludnośd Ło

przedkongresowych - otwiera. z szy6 się będzie jak największą. dz! sprawy uniemożliwia wy
dniem 1 czerwca br. Stację O. popularno~cią. i zaufaniem wSród konan!e planu robót i odwle-
pieki nad Matką. i Dzieckiem. społeczeństwa. ka moment. kiedy miasto na-

Stacja ta, powstała z inicjaty. L. Podg6rsk1 sze dysponować będzie pro· 
wy Rady Zakładowej i orga.ni- korespondent fabryczny dukcją lodu sztucznego po-
zneji partyjnej, mieści6 się bę- z CBT. krywającą całkowicie zapo-

dzi•I w budynku CBT przy ul. -------------- trzebowanie miasta. 
Gdańskiej 84. Godziny przyję6 Sprawa właściwego prze-
zostnły ustalone od 8 do 15 w chowywania środków żywno-
ciągu całego tygodnia.. śc1 jest dla tak wielk'ogo ·sku 

Wiemy, jak wiele uwagi po
święca państwo nasze swym naj 
młodszym obywatelom, rozumie
jąc, iż zdrowe i silne pokolenie 
jest chlubą każdego na.rodu. 
Wiemy, że opieka. nad matkQ. ł 

niemowletl1Am.. to iedna z Jriel-
OfJ.a.r.v -.rzy jmuje kedakaJA 

.,.Głosu". 

piska. jak Łódź, zagadnieniem 
palącym. Wchodzi tu bowiem , 
w grę sprawa zdrowia naj
~zerszych mai: ludności. 

Pertraktacje trwają, a czas 
płynie. Sprawa ta w !nteres!e 
ludności Łodzi winna być 1alc 

4 '1lajszvbcieł załatwiona. 
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A Ie'' !i a n,tl e ir 
Aleksander Puszkin był ci ludzie wyz~skiwani, przez Rysiek co dzień zrywa nie ale i po~yteczny. Tak samo, 

przyjacielem naszego wiel- możnych, bici i poniewierani cierpliwie kartkę z kalenda jak Rysiek, tysiące harcerek 
kiego poety Adama Mickie- codzienni! - powstaną kie- rza. Liczy dni, które dzielą i harcerzy przygotowało się 
wicza. Przez pewien czas ::.po dyś i zrzucą z siebie jarzmo go od wyjazdu na obóz let- do wypełnienia na obozie 
tykali się ze sobą. Puszkin ni.ewoli. ni drużyny. A dni w czerw- swej służby dla kraju. Na 
przetłumaczył nawet na ję- Te proroctwa wielkich wie cu pozostało już niewiele. wszystkich obozach harce-r
zyk rosyjski dv!ie najpięk- szczów - Mickiewicza i Pu- Jeszcze tydzień i Rysiek ze skich, w le;ie. w polu, czy 
niejsze ballady Mlckiewicza szkina - stały się dziś rze- swoją drużyną wyjedzie do osadzie wypeln ;:ny pracę 
„Wojewodę" i ,.Trzech bu- czywistością. I w Polsce i w odległych, pięknych okolic Harcerskiej Służby dla Pol
drysów". Rosji lud pracujący stoi dziś Dolnego Śląska. Za kika dni $ki. HSP jest trzonem tego-

Zarówno Puszkin, jak i u władzy, a człowiek pracy pociągi po całej Posce roz- rocznej akcji letniej, i o tym 
· 1 b t 1 wiozą tysiące harcerek i har właśnie trzeba wiedzieć. Mickiewicz - żyli w cza- Jest wo nym o ywa e em 

sach, gdy narody jęczały w swojego państwa. cerzy, na miejsca ~bozowisk. Wyruszą drużyny harcer
ucisku, gdy światem rządzili Dlatego właśnie w tym ro- O_d gor do "".ybrzeza. od gra I tkie do lasu, ;i:bierać ~agody, 
wszechwładni królowie i pa- ku Związek Radziecki czci n~c zachodnich do. wschod- grzyby, sadzić drzewka, wy 
nowie. a chłopi i robotnicy pamięć swego wielkiego po- m~h wyrosf!ą setki harce:- rywać bezużyteczne chwa
byli niewolnikami, z który- ety na równi z pamięcią Ada s~ich. obozow . . Rozpo_czi:ne sty, pomo.~ą harcerze rolni
mi się nikt n ie liczył, któ- ma Mickiewicza, a my, ob- się wielka, od kilku miesi~- kom przy żniwach , dziewczę 
rych wyzyskiwał każdy p'ln chodząc rok Mickiewiczow- cy :Przygotowywana akcJa ta zorganizują zabawy dla 
bezkarnie. ski - pamiętamy jednocześ- letma. dzieci wiejskich i tak da-

Mickiewicz i Puszkin cier- nie o wielkim druhu naszego Rysiek dobrze wie. dlacze lej, bez końca mo7na mno- · 
pieli bardzo z powodu tej narodowe~o wieszcza, o Ale- go jedzie na obóz. Ten mie żyć przykłady tej pięknej 
niesprawiedliwości i w wier- ksandrze Puszkinie, wielkim siąc spędzony w bezpośred- akcji, jaką jest Harcerska 
szach swoich prorokowali, że przyjac:elu Mickiewicza i nim obcowaniu z przyrodą Służba Polsce. 
przyjdz'.e kiedyś czas - gdy I przyjacielu Polaków. będzie nie tylko przyjemny, 
~.::..;.. ___ _,;,~~--~~-----..,,..-------- ... ---~ ~~„~~,.,,-.-.~ 

Buduje~y ślizgo~ce! 
I 

Aleksander Puszkin w wieku chlopięc~m 

l\lamv wreszcie lato. Za· 
raz zaczyna ją. się waki.cje. 
I!uz z nas P·O.iedzie na ko
\(}nie, na wieś. nad wodę! ~--:-;;--""'~11-L:.__..;... _-i~ 1.::::: 60CM. 

Rysiek przygotowuje się 
dn „służby lasu" . Będzie 
wraz z kolegami z ie~o drd 
żyny ochraniał drzewa 
przed szkodnikami, zalesiał 
polany i wyręby. Pozna 
przy tym dokładnie życie 
lasu i jego mieszkańców. 
Od drużynowego dowiedział 
się, że będą chodzić z leśni
czym na dalekie wycieczki, 
zbierać leśne owoce, a także 
liś::ie różnych drzew dla 
szkolnego zakładu przyrod 
niczego. W przyszłym roklt' 

Przed 150-laty, dnia 6 
cz<!rwca 1779 roku urodził 
się w Moskwie jeden z naj
większych poetów świata -
Aleksander Puszkin. 

Dziwne miał Oleś Puszkin 
dzieciństwo. Ojciec nie miał 
czasu zajmować się syn
kiem. Matka nie lubiła go 
za to, że nie był ładny, że 
był niezręczny i nieśmiały. 
Jedyną przyjaciółką chłopca 
była stara niania - Arina, 
która wychowywała go do 
dwunastego roku życia. 

Oleś nasłuchał się od swo
jej niani najrozmaitszych o
powieści, bajek i piosenek 
ludowych. Nasłuchał się o 
wierzeniach rosyjskiego lu
du, o starych podaniach i 
klechdach, o rycerzach i cza
rownikach, o bohaterach i 
m:icarzach. Dowiedział się 
również o nędzy i cierpie
niach biedaków. Nauczył się 
kó:::hać ludzi prostych, pocz
ciwych. Ciekawiło go rów
nież co szumi las, co szemrze 
strumyk, co śpiEwają ptaki. 
Oleś stał się poetą. 

Potem zabrano Olesia do 

szkoły. Chlop'.ec czytał wie- Postarajmy się rbuclowa.ć 
le, czytał i sam próbował pi- ślizgowiec - taką, małą. 
sać. W piętnastym roku ży- tódeczk(', która potrafi !Ea· 
cia wydrukował swój pierw- ma pływać: po wodzie. 
szy wierszyk w jednej z 1110- .Jc:'żeli kolcrlzv wa"i zbu-
skiewskich gazet. dU.JQ. również ślizgowce -

• • • mo7.ne urz:,idzić interesu· 
Aleksander Puszkin żył .in.ce wy~c 1g 1 t~·ch ruchli

tylko 38 lat - ale w cią~u \';ych łódeczek. Cz~·.i ślizgo 
tego niedługiego życia napi- wiec riale.i popl::nie ten 
sal wiele pięknych, wielkich z \Yyci i;-ża ! 
rzeczy. Gdy dorośniecie - Pned przystą..pieniem do 
napewno będziecie czytać je-- roihotv przestudiujmy 
go utwory, je~o poezje, je- dokł3dnie plan śliz:<owca 
go powieści. Dużo, bardżo :i:amiec;zczon\' obok na ry
dużo dz;eł Puszkina przetlu- sunku. ca - to będą boki . nasze.ij cienką .;;karpetką., ale w 
maczono już na język po!- A wi~c z cienkiej desecz- łódeczki. Boki muszą. rrtieć 1 ten spo:;óh, że czuhek śliz
ski, a po:oci i pisarze wciąż ki wyrzynamy nt=ljplerw - jeden 55 centr metrów p{owca i wysoka rufa pozo
tłumaczą dalej, żeby je wszy szkielet ślizgowca. Szkielet długości . drugi o cent~·- stają. ponad towarem . 

będzie piękna kolekcJf.·x H 
Przyda się na lekcje przyio 

0 

dy. 

Wzrok Ryśka znów szuka 
k?.lenrlarza - jeszcze tylko 
kilka dni, a potem - spot
kamy się na obozie. 

Koluszkowskie· 
zucl1q 

stkie przyswoić naszemu na- musi mieć długość 60 centy- metr rlłuższ.y, - s:i:erokość A teraz między rufą a 
rodowi. metrów. bOkó'W wynosi póltma ren dzinhen1 ~lizgO\na rozpi- Koeh~ny Pron1~ku! 

Prócz poezji i powieści z tyłu szkieletu przybi- tymetra. namy kilka nitek lo\"l1 mo- „J:?:uzyny z~;how, to, pny~ 
Puszkin napisał wiele bajek, .l·.a.my tuk zwal1\.' trapez - Przed prz\"11iciem hokÓ\\ \Y)Th. które na rufie prze- szłosc nar_od:i. - głos . ł h:3 

. . , , . . . ·• . . sparent mes1ony przez dwoch 
tych bajek, które szeptane czyli b·I 8liZ/!OWca. Trapez do dz1ol'.u -. um1e~zczam~ "leka my Pl zez ka" ałek malców w czasie św'ęta zuchv 
ustami starej piastunki Ari- mu_;;i mieć 3 centymetry w szk1rlene śllzgowca 1 drutu. zao~atrzon~· ''" wego w Koluszkach. Deszcz 
ny, oczarowały jego dzieciń- .szerokości i 8 ce.ntyme- d\Yie d~31?.:l7ki rc;porowe szklanv koralJk . ''a pr :r rzęsiśc:e padał tego dnia, 
stwo. Do najpiękniejszych trów dlugo~ci. Trapez ro- po 12 i 13 rnnt~·metrów dłu suniętyrh przez koralik ak;>demia odbyła się wil;'c w 
należą: bajka o rybaku i ryb bim,·. naturalnie. również gof r1. nitkarh gumy - prz~'\Vią- sali .. Służby Polsce". Poprze
ce, bajka o złotym koguciku, z cienkie.i rlf><:eczki. I Następnie tak powstał\· zn.iem~' zrobione z cienkiej bier_ane w na'(!zliwaczn~ejsz~ 
bajka o niedźwiedzicy. Jest I Do kof1có1Y trar>e:i:u prz~· .szkielet MizgmYra ohcia- h!a;:lki ~migło . stroJP. gromady chłopcow • 
ty_ch b_ a_jek wiele-. a_ j::dna mornwu.iem.r rt\\·ie rle. <;ecz- 11 g1an_1~- _':'k_·rawkie .. m m_aferii.. Tera1 przn;tęp11jemv do dziewcząt rozsiadły się krę-

. . . . . . , · . , · .... . g:em na krzesłach - to dru-
piękmeJsza od drugieJ. ki' z k•tzile.1· <:tron~· śl1 :i:-."'-OW . NaJ lepH'.l c:llO~c~ 11ac1ao-nn c .ia 1 \\ az111 eJsze1 rzecn n a- . " Sk 

- „ - ' ' · · · " .,. · 
1 

·tk. · 
1
· : -. · . t żyny ,J\.tuchomorow , „. rza 

·~---,._.,,,...,..,....,,..... .... __ ~-------„.,._...., c;za <: .rnrpc ·a ow1ą.g111ę a tów" Krasnoludków''. Ta-
wały w oowictrzu. Komisja mal się w powietrzu 58 se- na i'zkielcrie ~lizp:owc<1 - kich' s't~oiów . Muchomorów" 
sędziowska pilnie badała kund. Modelarze jednak nie prwrrnśriłahv wod . Trze- mógłby pÓzazdr~~cić każdy te 
czas, przez który model u- byli z::idowolen· z wyników. na wi~c ia. nn~yrić k\eiP.m . atrzyk dziecięcy. Takie „Skna 
trzymywał się w górze. obiaśnili mi. że termika . to K!ei <:lolar<:ki 1'07.tniękn ty" skrzydlate o pięknych z.ie 
Chwilami zawody stawały j~st warunki atmosferyczne ..;z~ hko - ni'! I ety wiP.c <Io lono-blęk;tnv& skrzydłach. n~ 
się tak emocjonujące. że nie sprzyjały w tym dniu tej czrnno~ri ui\-ć kleju d1;1i!0 po~st.aną w pamic;~i 

lJrzypominały mi mecz w ;i:awodom i mod_ele osiąrrnę- kazri11owNrn lub d<>'{str\' ~ilych gośc: . Zuchy bawią s ~ 
· · . '" : nie tylko same, ale zapra,za

piłkę nożną. Krzyczałem za ły gorsze wyniki Przy do- ny . . Gdv kle_1 wr!'rh111e -: ją· do zabawy inne dzieci. Póź 
pamiętale. kiedy model wy brych warunkach na pewno po:~ą'!'amv Jeszcze cał-ośc r:.iei nastepuie po grach ; za
ciągnięty w powietrze wsku utrzymałyby się w powie- lcilnerem. b::nvach wspóln~· poczęstunek. 
tek jakiegoś małego defektu trzu do dwóch minut. Dru- Po "ysu!';zeniu ślizgO\V- Smaczne bułk~ chrupią w zę-

Kochany Promyku! I dać. Modele były wykonane opadał prosto w dół na be- ~ie miejsce zajął model dru ca _ nar·i(l!?'amv m{ltor. to ba~h fo pos1łk;1 zuchy szy-
W ostatnią sobotę zastęp 1 starannie, ale d? p~awdziwe ton. Zdawało się, że już roz ha Józka, ten. którv zawsze znaczy kri;-rinw· śmigło tak ku1ą się do defilady. 

nasz został zaproszony przez go samolotu niewiele był~ bije się o beton, ale tuż leciał na krowy. Utrzymał długo, aż gurna skręci si~ Zuchy n:osa na czole k1J-
2espół modelarski drużyny podobne. Samolot prz~p?m1 przed samą ziemią, tak to się w powietrzu przez 52 silnie. Potem !'tawiamv lumny wielkie_ litery s'.dadają-
instruktorskiej hufca na lot nały tylko skrzyd_łan:i1 1 ?- się fachowo nazywa - „wy sekundy. ślizgowiec na \\'Odzie i pu c~ s!~ na mp_1s „ZuC'hy". Da-
nisko do Lublinka, na poka gonem. Całe były 1ak1e~ me równał" i lekko opadł. Z lotn1'ska wrac~łem ~zczarny 8mictło leJ idą dz;uzyny ban•.-i:y:h 
zy modeli latających pro- forei:rme, po~yk~zw1an~, , · · .. Muchomorow", „Skrzatow", 
dukcji przodowników mode dług_ie. Ale. takie _widocznie Model druha Józka P. wśród zespołu modelarzy, Nasz „okn~t" ruszy szyb .,Krasnoludków'', .. Msryna-
larskich. 1 dzisiejszy 1ist mi:siały b;yc. Kazdy model miał znów inne skłonności. trzymałem w ręku bohatera ko naprzód Jeżeli weźmie rzy", „Górników", .. Rycerzy". 
chciałbym zamienić na re- ~1'.łł swoJą naz_wę, często Latał dobrze i długo, ale zawodów „Łacinę 2". Do- my więce.i nitek gumo- Publiczność gorąco oklaskiwa 
portaż, który zatytułuję sm1eszną, zrozumiałą tylko ciągle lądował na stado pa wiedziałem się od nich, że w,Tch - ~lizgowiec popłv ła ~rużyny. „Górnik.ów", śpie-
z~wody modeli latają- dla samego konstruktora, sących się pod lasem krów, wybierają się wszyscy na nie szybciej. Jeżeli weźmie WaJące piękną p:~s~kę o 

'e'yc"h". ł. ak na przykład ,,Łacina 2" a jednej raz nawet usiadł obóz do Raciborza i będą my mniej - noph·nie wo!- prac_y. Wtedy w~razme zro-
b . · d I ó · · · · · zum~ałem sens slow na tran-

Kiedy przybyliśmy na lot 1 tp. na grz 1ec1e, no i oczywi tam prowa zi i sw j warsz me.1 - ale claleJ. spa„encie· „Drużyny zuchów, 
nisko, na trawie koło szero Punktualnie o godz. 18 ście potem więcej już nie la tat modelarski i pokazy dla to przyszłość ns:rodu". Druży-
klej betonowej drogi (po- zawody się zaczęły. Mode- tal. tamtejszej ludności oraz OBJAŚNIENIE ny zuchowe pomagają w wy-

tem się dowiedziałem, że larze rozciągali najpierw Mó~łbym tak wiele pisać kurs modelarski dla tamtej 1 - szkielet ślizgo\vca. chowaniu nowego człow~eka. 
droga ta n azywa się polem linkę z chorągiewką, którą o tych zawodach, ale za dłu szej młodzieży. ') b . d k. 3 . , Poprzez zabawę, zuchy uczą 

t · · k · - - 0 .czne esecz 1• 1 "' się szanować i kochać pracę, 
t t kto'rym star nazywali' wyc1·ąg1·..,.,..,., a na go 0 me cie awie. K1·edy będą następne za- d k 5 s ar owym, na . • '°"'• e~cz I . P'O·Przeczne, - rozpoC'zynają swą służbę dla 
tują samoloty), stały rzę- koniec jej, zaopatrzony w Podam Ci teraz, Kochany wody m-0deli latających. po hacz.vk1 z drutu - do kraju. 
dem modele. Wprawdzie na haczyk, przyczepiali kolej- „Promyku''. wyniki zawo- staram się Ciebie wcześnie przytwierdzenia gumowe- S . t h 

1 
modelarstwie wcale się nie no modele, które na lince dów. Pierwsze miejsce za- zawiadomić, abyś mógł na go „motoru", 6 :-- koralik 1

1
kac:1~~o ~fęko~e U:pr~~ ~!; 

:mam, ale z zainteresowa- były w'yciągane w górę, jął model o śmiesrznej naz- te ciekawe zawody przyjść. szkla1!1y, 7 - śmigło, 8 - cerską, wniosło wiele radości 
niem pochyliłem się nad mo gdzie odczepiały się od linki lwie - „Ładna 2", konstruk Naprawde warto! roznuary śmigła, 9 - rufa! pogodnej atmosfery w tycie 
delami i zacząłem je oglą- i iuż same swobodnie szybo cji druha. :Wieśka F. Utrzy· WacuJ cz.vli t.Yl 11.Wlka. Da.t'lHQ misictacrzk&. · Jt. • 



• ot.OS J{UTNOWS~J 

Kronika ni. Kutna Syn wdowy Banasiewiczowej poszedtna odrobek 
- . 

~ gromadzie Ostrów (powiat opoczyński) - nte ma· pomocy sąsie'dzkiej 
- Mamo, nie pójdę wię- tofli i trochę żyta. A dzieci nie policzył. Bo poco? Odli-1 cuje. Obiecywał jej też tę po 50(, złotych, a .gdzie moja ro 

cej, mamo, nie pój~ę.„-pła drobnych czworo. Najmłod- czył sobie też pieniądze za moc Jan Jurek ze -Swinny. bota i czas? - powiada. -
kał rzewnymi łzami najstar !:Ze ma cztery lata. Najstar- kilogram baraniny, którą Kiedy jednak przyszła do : pomocy sąsiedzkiej nie 
szy syn wdowy Banasiewi- szy chłopak coś ponad czter dał chłopakowi ze zdechłej I niego po konia zapytał się: udzielił, mimo że mu nawet 
czowej i podtykał jej pod naście lat. A do tego chłop owcy. Odebrał mu płaszcz, - Ile możecie zapłacić? ... sołtys kazał. 
oczy ręce twarde, spękane umarł we wojnę, bo się za-- który dał chłopakowi do ro- -Wdowa mogła dać mu al- Czy więc hektar wdow:v 
krwawiące ręce. Ręce, które martwił, jak widz:ał głodne boty. I wreszcie za cały mie bo 400 złotych, albo dzień Banasiewiczowej pozostał 
były najlepszym dowodem, dzieci. siąc zapłacili mu po długim odrobku. Jurek chciał 3 dni nieobrobiony? Nie! Znaleźli 

---- jak ~ię u Stępnia pracuje. Toteż Banasiewiczowa pa- targu 400 złotych. Na odcze odrobku, a pięćset złotych. się jednak na wsi ludzie, 
KO.MU WINSZUJEMY A Wincenty Stępień, miesz trząc na łzy swego syna po- pne. Ani żyta, ani konia za wydawało mu się za mało. którzy jej pomogli. Ale o 

Sroda, dnia ;?2 czerwca kający w Ostrowi, gmina wtarzała: odrobek nie dali. - Mój koń na raz zje za tym nap'.szemy jutro. 
1949 r. Op?czno, nie przepu~ci .. Trza - Idź, syneczku, ;idź... Stępień mimo przyrzeczeń 

D . • . . u mego pracować od switu do · k b dzi · · k. · t ru·e udzi'el1'ł pomocy przy za' w k • d I d • • 
ZIS: Paulmy . .• . Ja my ę emy zyc Ie] y . . ypraw I t. a •1ec1 
-0-- nocy .. Bo i w obeJscm gospo nie zarobisz tego żyta? I kio siewach w10sennych w go- „ 

W~JSZE TELEFONY darsk1m koło trzech sztuk nam obrobi naszą ziemię? spodarce wdowy Banasiew:- Ministerstwo Pracy i Opie-I osoby nie wymienione w 
Pow. Kom. .M. o. - w ?ydła., czterech sz~u~ świń I mały Adam Banas'.ewicz czowej. N~e udzielił jej tej ki Społecznej wydało ostat- w-w punktach. 
Miejski Posterunek M. o. -83 i koma bY_ło co robić 1 w go poszedł do Stępnia. Kazali P~f1o~y nikt . Ił bogatszych nio zarzadzenie na mocy Asygnaty na bezpłatne 
~trał Pożarna - ,u sp?darstwie 8 hektarov.:ym mu jednego dn:a wywalać c opow ze wsi. . którego k~żde d~ie~ko uro- wyprawki wydawane będą 
Zarz4d Miasta. Kutna. - 30 tez trzeba było harowac. gnój od rana do wieczora. Ba, nawet sołtys powie- . po przedłożeniu zaśw.ad-
Stuostwo Powtatowe - 31 8 ha ziemi ma Stępień. A Bez przerwy. Krwawiły rę- dział kiedyś do Banasie)Ni- dzone po 3 ~ maJa. 1949 roku czenia odnośnych władz ad-
Prezy~~ Pow. Bad7 Narad jednak nie należy do średnia ce chłopakowi, ale cóż miał czowej: ~trzymyw~c ~ędzie wy~raw ministracyjnych w miej
Pow. Zakład ElektrycznJ _ 82 ków. Jest wyzyskiwaczem, robić? Chodziło przecież o - Tyla jest wdów w na- kę .• R~zdzieln_ictwem ~aJmO- scach zamieszkania, stwier
Urząd Zdrowia. _ 91 u którego pracował najstar zboże na przednówek i konia szej gromadzie Ostrów, a ża "".ac się będzie Ubezpiecza!- dzającego, że dana osoba 
Polskt Czerwony Krzy& (PCK) szy syn wdowy Józefy Ba- na obrobienie gospodarstwa. dna nie upomina się o pomoc ma Społeczna. odpowiada warunkom wy-

- 89 nasiewicz, żeby potem Stę- Dwa tygodnie chłopak cho- sąsiedzką. A wy ino tak na- Bezpłatnie wyprawki o- maganym w 3 ostatnich pun 
Szpital .Powia.tow, - 20 pień dał im koni ą na obro- dził i robił u Stępnia. Ale pastujecie .Dajcie gdzie chło trzymują: osoby uprąwnio- ktach oraz co się tyczy osób, 
Ubespteczaln1a Społeczna - M. hienie 1-he.ktarowej gospo- po dwóch tygodniach nie paka na odrobek, to potem ,ne do świadczeń z tytułu które pob:erać będą wypra-
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 darki. poszedł. Nie miał siły. Stę- wam przyjdą gospodarze i ubezpieczenia oraz pracow- wki za opłatę, zaświadcze-
Urztd RepatrtAcyJny - 86 · • k k · · · · ,f l · odl · b k. ł t • · l 
row. Zakł. Ubezp. WzajeillD. nL Syna Stępniowego powo- p1en ; trzr . • . zas1eg 1 zorzą. mcJ ro.m, p egadg~y uh ez V: i za op a ~' zasw1ac

8
cze-

Na.rutowtcza nr. ZO-tel. 108 lano do „Służby Polsce". - . -. o a Ie. z was I?roz- Tak mówił sołtys Ostro- p1ec.zemu .na w7pa e c oro Ją.ce~o ~01;iaJmrue1 -n:;Y 
Apteka „Pod Orłem•• _ lOS. Przyszedł więc Stępień do maki~ Za mog. dob~oc, to wa Józef Wiata. Ale wdowa by 1 mac1erzyns~"'.l"a .. Nast~p n;1~s1ąc .c1ązy, p~zostawama 
Walenta. Apteka Nr tel. 7 biednej, walącei się chału- tak m1 o~płacac1e? Nie dam Banasiewiczowa i jej dzieci me: o~oby k;valif!kuJące się c1ęzarneJ pod ~p;eką_ lekar-
Cbac~ka, Apteka Nr tel. 62. py Banasiewiczów i powia- wam koma... I wiedziały co znaczy pójść do ŚWladczep w ramach o- ską, bądz tez skroconego 

da do wdowy: Poszła do. ro?oty zamiast n. .. odrob~k. Znaczyło to za- ~ieki spo?ec~ej, ni.ezamoż?i odpisu aktu. uro?zin ~ziecka. 
KI N O _ Dałabyś chłopaka na syna Banas1ewic~ow~. R:o- harować się na śmierć i nic I ?e.zr~lm m1~szkan.cy gmm Osoby ub1egaJące się o w_y 

Kino „Polonia" w Kutnie służbę do mnie. Zapłacę mu b1_ła koło sa~zema z1e.mma~ z tego nie mieć. wi.eJsk1~h, ktorzy me są pła praw~~ za. o.płatą s~lada~ą 
w dniu dzisiejszym wyświe trzy ćwierci żyta i jeszcze k?w. Ale które~oś .drua tez Do dziś jeszcze w Ogono- tm~am1 podatku obrotowe- rówmez,. JUZ ):>ezposredn1? 
tlać będzie film francuski wam ten hektar obrobię ko me poszła, bo tez me m?gła. wicach leży odłogiem kawa ?°. i. dochodowego oraz wła- w U?ezp1eczalm Społec~neJ, 
pt. „Marsylianka". niem. Zdenerwow~:o. to. Stęprua. lek ziemi z tego jednohek- sclC!ele drobnyc~ gospo dowód wpła~y ustaloneJ ce-

-o- . Propozycja była nazbyt ku - A, prozmak1- - vrt- tarowego gospodarstwa, na darst:v r?lnych me będący ny w~pra.wki. . 
Redakcja i Admirustracja sząca. Do chałupy Banasie- myślał. - Ja wam pokazę. którego obsianie potrzeba płatm~arru podatku obrot~- Wn~oski. ~y~ełmone w :Za 

„~losu Kutnowskiego„ mie- wiczów już dawno zagląda- Przyszło do obliczenia. - aż 4 kg tatarki! Ale nikt nie wego 1 doc~odowego, kto- rządzie M1eJsk1m czy Gmm
śct się w Kutnie przy ul. Na- la bieda. Bo cóż można ze- Stępień dniówek zarobio- chce dać wdowie pomocy są ry.ch przychod roczny stano nym P~.zesyłane będą do ak
rutowicza 1. brać z hektara. Trochę kar.: nych przez Banasiewiczową siedzkiej. Każdy tylko obie wiący podst~wę podatku cept-acJI do Starostwa Po

gruntowego me przekracza w1atowego . 
30 kwintali żyta. Po przyznaniu asygnaty 

3.200 dz·iec·i na w· czasy letn·ie Osoby wymienione w os- poszczególne osoby zgłaszać 
............................... „ ... 1mm ... „-.„ ... „ ....... ._„,„„„_. ...... „ ... „ ......... mm .... 

tatnich trzech punktach o- się będą do Ubezpieczalni, 
trzymają wyprawki niemo- gdzie otrzymywać będą wy-

li · wlęce z terenowych, właści prawki. 
Ro~~sz~olny .~~ się już ku Dla porównania przyto- Na .akcję wczasów dl~ stk~i:h dzieci szkol?:rch: De- wych Ubezpieczalni Społecz Uwaga. Nie podjęcie wy-
k?nco~. ~bhzaJą się wak.a czyć należy, że w roku ubie dzieci przeznaczone jest ogo cyzJą ~ekarza kwal!fikuJe da nych na podstawie asygnat prawki w ciągu 6-ciu mie
CJe. Dzieci odpoczną po ca· głym ilość dzieci na wcza- łem 17 mil: 3.37 tysięcy zło ne dziecko .n~ wczasy. wydanych przez Starostwo sięcy od dnia urodzenia s:ę 
lorocznej pracy i nabiorą sach letn:ch była o około ty tych. NaJwięk.5.ze sumy W roku b1ezący;m prze~zko Powiatowe (referat opieki dziecka powoduje utratę 
nowych sił, które pędą im siąc mniejsza i wynosiła 2 wplyną z zakład?:'I' przemy lono .~alsze 45. osob z posród społecznej). Wyprawki za prawa do otrzymania wy-
tak potrzebk~e do kontynuo- tys. 258 dzieci, w tym na ko słowych - 8 rmhonów 432 uczniow klas licealnych człon opłatą 5.000 zł. otrzymaj a prawki. H. 
wania nau l w przyszłym loniach 1119, w dziecińcach tysiące złotych, z Ministerst ków ZMP. Kursy odbywały ---· __ 
roku s:zJkolnym. - 734, w półkoloniach - 90 wa Oświaty ...:_ 4 milj. 750 się od dnia 2 kwietnia do 12 Z I · • • • • I • 

Towarzystwo Przyjaciół oraz w 2 obozach harcer- tys. zł oraz z Ubezpieczalni czerwca w każdą sobotę i aopa ru1c1e Się w węg1e na zimę 
Dzieci łącznie ze Związk2- ski<:h 315 dzieci. Społecznej 2 milj. 193 tys. niedzielę i obejmow~y wy- W społeczeństwie naszym głę czasie nowe transporty węgla. 
mi Zawodowymi i Inspekto Poza obozami harcerskimi, złotych. Reszta sumy to opła kłady higieny wczasów, wy boko zakorzenił się zwyczaj za Zaczynają. się narzekania. 
ratem Szkolnym przygotowu z których najlepiej zapowia t.y rodziców - około 1 milio chowania fizycznego, psycho opatrywania się w węgi el z Utartym zwyczq.jem krytykuje 
je się do rozpoczęci.a akcji da się obóz w woj. Białostoc na 245 tys. zł oraz zadekla- logii dziecka itp. I chwilą. nadejścia pierwszyc~ ~i_ę w.tedy niesłuszn i e wszyet· 
wczasów letnich dla dzieci. kim nad jeziorem Rajgród, rowana pomoc Samorządu Jak widzimy, akcja wcza- mrozó:V· Cale gromady ludzi kich .1. wszystko. 

W roku bieżącym akcją tą również Powiatowy Zarząd w wysokości 400 tysięcy zło sów letnich dla dzieci daje wędruJą. wtedy do składów opa ZerwiJmy w tym roku z tą. długo 
obiętych będzie ze wszyst- ZMP pragnie zorganizować tych. coraz lepsze wyniki. Należy lowych i szybko rozchwytują. letnią. i .d7:iw~czuą. trarlycją, 
kich szkół pods. tawowych po dla swych członków odpowie Wytypowaniem d i · na równi ż r • · nagromadzone zapasy opału. Ta tym bardzie.i ze otworzono no 

. ły . Kz ec~tet l t he P zypt uszczhac,l~ebw bor kolejowy zajęty przewozem wy skład op~lu przy ul. Miekic 
wiatu kutnowskiego około dni wypoczynek. Będzie to wcz~Y: zaJ~ się orm . y a. ac. n~s ępnyc ie~ '.3- ziemniaków, kapusty, r·:· bura wicza nr 3. Udajmy się tam i 
3.200 dzieci. Dzieci przeby- mała inowacjl3'o dotychczas Ro~z1cielsk1e wszystkich dz1ec1 obJęty.ch dobr?dz1eJ- ków cukrowych, nie zawsze mo czym prędzej zaopatrzmy si~ 
wać będą na koloniach, pół bowiem wczasy ZMP pro- szkoł podstawowych. Ostat- stwem wczasow będzie sta- że na czas przywieźć w tym w węgiel i drzewo na zimę. 
koloniach, dziecińcach i oho wadzone były ogólnie przez nio przeprowadzono rówmeż le wzrastała. 

~~f~i u~~;~~~~~yc~ob:d~~~ Zarząd Wojewódzki ZMP. bada=..:.zez lekarzy wszy H. PSS wprowadziła do sprzedaży chleb rnzowy 
na 6 koloniach. Kolonia T. KR ONJKA SPORTOWA P. D. w powiecie kutnow- Niejednokrotnie zwracano I gardu spe.cjalnych instrnkto-
skirn obejmie 240 dzieci, . . . . . . si ę do PSS-u z prośbą o wyiJiek rów wypielm chleba „Grahamn 
kolonia ZZK w Łącku pow ZKISstn.ieSJą,óc!. ~~ terentie

1 
Kfuutn~,li~z.ne w 1 so~ondie ~edcłze ~ izn~y:jsdtrzostwo klasy „B" pomię- chleba razowego .. . Chleb taki i Steinmctz'a. Chleby te zoRta 

G . p Jnia nows a z ZJi m1 zaspo ami owio y Z-O ·"'· zy ZZK i· G d. " K "Osiada większe worto'-i· od- ły już wczoraj wprowadzone do 
ostynin - 314 dzieci, ko- kl b ,, k 1 r GKS v· " . S ó .. ". " . d d .b d "'° " war ią z u- „ "' ~ "" 

1 . p . . . . . u u sz o n ego „ is i „ p Jnia. pos1a a o rą. ru- tna które odbyło się na sta- ŻJllVoze od chleba białego i sprzedaży. w skl~pach PSS-u. 
~ma • <lWiat?WeJ Kom!SJi KS ZMP „Kutuowianka'. Klub żynę bokserską.. dio~ie Mie ·skim zakończ ło znajduje wielu amatorów. Kto ~uałby . JMzczt> pewne 

\\ czasow .Letruch przy In- ten skupi~ w sobie przeważnie Sekcja. piłki ręcznej skupia . . Jt ' ZZK Yt . . trudno~ci nabyc:a tego chlelrn 
spektorac1e SZ'kolnym w So młodz.i<lż. Na ezele klubu sta- około 30-tu zawodników . się zwycięs wem .w s .0 Ost~tnio. PSS ~ Ku~me przy winien udać się bezpośrednio 
czewc~ pow. Gostynin - n~1i. ~iefoletni. ~ział~cz-e. s:p?'r- Spotkania. z miejscow~i i ~ sunku .2 : O (1 =.O). ,Wymk me chylaJ:ic się do zyczen konsu- do piekarni PSS-u przy ul. 
400 dzieci. toW1 Jak ob. mz. Sienkiewicz poza terenu Ku{na druzynam1 zupełm~ odzw1erci.adla sto- mentów sprow~dzała ze Staro· Podrzt>czn~j. 
Pozostałe 3 kolonie orga- z„ o0b. Kuparek E., ob. Long· kończą się prz~ażnie zwycię- sune.k sił obu druzyn. Indo-

nizują wielkie zakłady prze wie Owczarek, .Aft.owicz i wie- S•twami ambitnych siatkarzy i lenCJa strzałowa ataku Kron1·ka m1·1.·cy;na 
mysłowe pow. kutnowskie- lu innych. . ko-s~ykarzy „Si)ójni". Dobry „Gwardi~", ~tóra w polu by- f 
go a więc· M ll" z h Od samego początku załoze- wynik U:?yskany w meczu z wi ła techmczrue równorzędna, Ada 1 J K bia.k 
J ~· •1 · 260

· d . Vof d ycK- nia. klubu kierownietwo posta· cemis.trzem Polski „Spójnia· a chwilami nawet lepsza, . m. a.n .u ~wie, za./ Komisja Sanitarna. przyporni 
' ' te wys e Zleci. 0 o wilo sobie ui. za.danie dobre Lódf dowodzi iż w tej sekcji pozwoliła dobrze dyspono- mieszkali we wsi GnoJ~o, g.m. na raz jeszcze o obowiązku bie 
~zelew~ pow. Gost~~n, cu- wychowywa)lie powierzonych so praca. trenera.' nie poszła. na. wanemu atakowi ZZK wyjść Kut~o, będąc w. starue nie- lenia wapnem ścfo.:.ów. 
ro~m.a w Dob.rzehrue zor- b.ie mł.odych ludzi. Szczególną. marne i Mikcja. 1toi n dobrym zwycięsko ze spotkania t:rze~ :wszcz~li awantur\' z W wypadku nie stosowan ;a 

gamzuJe kolomę dla 140 uwagę zwrócomo na. moralnoś~ pox.iomie. z d . G d .. „· u~zi;iiem gimnazJum .. Awa;11tur· się do tego zarzą.dzonia wymie 
dzieci w Wieńcu-Zdroju, .a koleżei1.słwo, a.tmosforę wzaje~ Nowopowstała. sekcja. lekko- •. r~ZY1:1Y " iar 1 ~ na nikow zatrzymano i spisano rzane będą. surowe kary E 
60 dzieci z Fabryki Maszyn nej życzliwości, co oczywiście atlet:v. czna. zainaugurowała sw" wydnro~memeB z~sk~~UAJą 1~ah- p:rotokól. Czeka. ich rozprawa . 

" wo icy ryns l l u ic w Sądz-iri Starościńskim. 
rolniczych „Kraj" przeby- przyc~yniło sil! do tego, że naj działalnoś~ wewnętrz.no·klubo- . - · O f • d b 
Wać będzie w Michałowi- bar-dziej. wartościowy el8!ILCnt wymi mistrzostwami które od- ~atom1ast z ZZK bramkarz * • • H 9 OSzen1a ro ne 
cach zaczął Sll! garnąć do klubu. , były się dnia. 22 maja 1949 r. 1 obrona. ZGUBIONO dowód osobisty, świ a -

N~ wszystkie kolonie dzie ZKS ,,Spójn.ia'' liczy obecnie Nie~t-Oty na naseym teirenie ,,M 11"-ŻYCHLIN l>EMISU- Komisja Sanitarna. stwierdzi- d~lt;o szkolno oraz kartę rejestr. 
ci W . d d • h t ok-0ło0 200 tzłonków w tym 15 s.port, poza p·i!lcą, nożną. nie cie .1.\ ł t t . li d R - Kutno, Gaje.wski Józef 
t YJ~ ą W woc cz, ero- kobiet. Klub niezależnie od S·ZY się zbytnia pO(pularno.§cią JE Z „BZURĄ". a os a mo czne wypa ki, że zam. Florianów pow. Kutno. 

dyg~dmowych}urnusach. ~e s~k. ~j~ piłki no~nej posiada rów czego wyrazem 'była mała. i!ośJ W Żychlinie bawiła dru- właści-ciele posesji wyrz.ncają. 
Y, ~Ie „M .11 . w Żychl!- IIJCZ in.na s.ekc .. ie. publiczn~'ci· nn zawodach o śmiecie na. są.siedruie posesje, 

,, v~ G żyna II Ligi ,,Bzura", która wskutek czerro tw<> · · J 
nie orgamzuJe 3 turnusy, W listO'(ladzie 1948 roku zor- zdohyde Rportowej odznaki. b rz~ się w;e 
przy czym I turnus już się ganiww. ana została. .Piilrwsza Obok działalności spo;rtowe~ rozegrała . mecz towarzyski kie. zbforowi~ka 'm~eci, które 
r ł i t K „ z miejscowym KS „M 11 ". zameczyszcza.3ą. powietne i sta 
• ozpoczą . po 'YOJn e na erenie utna. ZKS „Sf)6jnia" rozwija działa! S tk . · · · 

Poza koloniami dzieci spę RekCJa boksers~a, kt?r.a.. zaraz noś6 społe-czną. przez organizo· po . 8:me z.akończyło ~ię_ J'ł SJI! siedliskiem szkodliwych 
dzą wakacJ·e w 18 d7 ' eciń rox.poczęła. swOJG treningi. Na. wanie imprez 'l'l których do- wyruk1em merozstrzygmę dla.Z ludzkkiego z?rowia. bakkterii: 

' - - a.r · t · · b ' tym 3 · 3 (2 · 1) Uzyskany a wy roczenie to u :J.ram 
cach, które obejmą 1045 s t g1 mn~ s yczneJ mozna. zo. a ah6d przeznacza. się na cele . : . . " zostali: Jómak Bolesław Sz -
dzieci na 4 'łk l i h czy6 50-cm młodych ludzi pil- Rpołcczne . c. wynik Jest dla „M.11 bar- maniak Władysł b . • ! 
i' . ' ~o 0 on ac ' z nie ~wiczl}cych pod okiem do- dzo zaszczytny, zwłaszcza, . . a.w, 0 3 J Llln:ie 
iośc ,ą 290 dzieci o;az na 3 ~wiadc.zonego trener1t. Pierw~zy ZZK POKONAŁ że żychlińska drużyna w ni- szk~h w Kutme, prz:y- ul. Wil-
cbozach harcerskich 414 krok bober~ki wvkazał dobre „GW ARDIĘ" 2 : O . t l . C7'0J 19 oraz Kubasiak Sta.nt-
dzi~ci. NzY~o.to,;a.nie za.~odnik6w a c~ym me us ępowa a (Cg)os- sław, zam, przy tejże ulicy 

• Sootkanie Piłkarskie o ml- c1om. pod nr 9 

17? 

UNIEWAŻNIAM legit szkolną wy· 
daną przez Pańi.twowe Gimnazju · 
Dąbrowskiego, Kutno Nr 319 -
Bartczak Aleksander zam Kutno 
Koścfu o/llk i 21 171 

ZGUBIONO legit. slui.bową -
Ciołek Ka71imierz zam. Kuczków 
pow. Kutno. 17n 

Złóż ofiarę na 

O db udowe Warszawv 

• 

... 
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PABSTWQ\VY TEATB. 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. J aracu 27 

Dzi• o godz. 19.Hi - dramat 
Maksyma Gorkiego ,,Na dnie" 
11' reżyserii Leona Schillen.. 

TEATR KAMERALNY 

Dził o g. 19.15 „BZCZYGLJ 
2"AULEK" - G. B. Shawa. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 
niedia Gabrieli Zapolskiej „Mo. 
raino,6 pani Dol11kitj" z odzi11-
łem Jadwigi Chojnackiej. 

LETNI TEATR „OSA: I 

Piotrkowska 94. 
Oodz. 19.30 - "Jadsla wde•a" 

„LUTNIA'' 
Piotrkowska 24S 

Godzina 19.15 - „Dzwony s 
Corneville' ', 

ADRIA - „Wie.lka nagroda" -
godz. 16, 18, 20.30 - film db. 
zwolony od lat 14 

BAl..'l'YK - „Antoni i Antoni· 
na" - godz. 16.30, )8.110, 
20.30 - film dozw. od lat 1 i 

BAJKA - „Muzyk& i miło~ć'' 
godz. 18, 1'0 - film dozwolo. 
ny od lat 14 

UDYNJA - Program aktualno 
'ci kraj. i r.agr. Nr 26 - godz. 
11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 21. 

REL (dla młodz.J - „.Kurhan 
. :Małachowski" godz. 16, 

18, 20 
MUZA - „Kulisy ringu" -

godz. 18, 20 - film dozwolo· 
ny od lat 14 

POLONIA - „Antoni l Anto· 
nii;ia" - godz. 17, 19, 21 -
film dozwolony od lat. 14 

I'RZEDWIOśNIE - „Młodość 
poety" - godz. 16, 18, 20 -
film dozwolony od lat 12 

RllR<>TNIK - „Pepita J1mP.-
nez'' godz. 16.30, 18.SO, 
20.30 - film dozw. od lat JS 

RO~L\. - „Skrzydlaty doroż. 
karz'' - godz 18, 20 - film 
dozwolony od lat 10 

JiEKOlff> - „l'karh Tanan~" 
dla młodz. godz. 16; „Ali~zer 
1\awoi· ' godz. 18, 20 - film 
dozwolony od lat 14 

ElTYLOWY· - „Klatka słowi· 
cza.·' dla młodz. godz. 16 -
„Cygańska milo~~·' godz. 18, 
20.30 - film dozw. od lat l!f 

AWJ'l' - ,,Konik Uarbusek'' -
kre~kńwka w naturalnych ko· 
lorach - godz. 18, 20 - film 
dozwol(lny od lat 'l 

TATRY - /'n "llrlnnca" go·!~. 
16, 18, 20.30 - film dozwolo· 
ny od lat 18 

T~CZA - „Złoty kluczyk'' -
godz. 17. 19, 21 - film dozwo. 
lony od lat 7 

W1SLA - ,.Zbieg z Dartmoor" 
godz. 17, 19, 21 - film do. 
zwolonv od lat 14 

WLóE Nl.ARZ - „Złoty klu· 
czyk" - iodz. 16, 18, 20 -
film dozwolony od lat 7 
WOLNOśó „ZlnPg P Dart· 
moor" - godz. 16, 18 20 -
film ifozwolonv od lat U 

ZACHĘTA - ,:ojcowie i (łzie· 
ci" - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony (Id lat 10 

la Widzewie · dźwięczą piły„. Reprezentac1a Łodzi przegrywa w Sosn0Nc:1 2: 4 

Łódź stanie się wkrótce jednym z 
nych pod względem sportowym 

najlepiej wvposażo
miost w Polsce 

Będąc jen:eze młodym chłopcem, często za mOBz.czę.dzone I Zapewne naszych Czytelni
erone kupowałem ·sobie różne czasopisma s.portowe i k6w w pierwszym rzędzie bę 

e~-owałem się zd.ft:.cia mi pięknych stadłlmów i lll"llą dzie interesowała Łódź i wo
dzeii 1111.ortowych. ~rzyłem Po nocach, aby kiedys maleźć jewództwo łódzkie.-Zacznlemy 
się na olłmplJ3klm ri&dlonie lub w p11.l'y.rklm Pałacu Zimo- wiec od n'.ch. W ciągu 6 naj
wym ł na własne oczy zobaceyć te „rnda", w porównaniu bl'.ższych lat Łódź otrzyma od 
do naszych ekromnych, a właściwie prymitywnych urzą- włókniarzy nowy tor kolar
d21eft sporiowycb w PGlsce. ski na terenie dawnego boiska 

Lata my. Jak grzyby po deszozu wyrastały pod Ł9dzłą Zjednoczonych, oraz tor żuż
luks.us-owe wille, powstawały magnackie rezydencje łódz- Iowy dla motocyklistów, poza 
kich przemysłowdw, tylko nie przybywwo nam Jakoś tymi inwestycjami przewiduje 
Hkół, op-ódków Jordanowskich i boisk. s!ę jeszcze budowę krytego 

Do Jednych, s najbardziej upośledwn:vch pod względem basenu i sztucznego lodow'.-
11rządzeń &portowych mfast w Polsce, nale:T,ala bezwzględnie ska. W Sosnowcu w niedzielę bawiła reprezentada Łodzi, któ

ra roa:egrała mecz z repre-zentitcją Zagłębia. Mecz za.koń<:'lył 
się pora.ż!<ą łodzian 2:4 (1:2) 

Lódź. Kto miał tr<IMC"lly6 ?sle tu _o młn?zież r&b~tnlC'Zą., o Jej Włókniarze w Zg!erzup.rze.l 
oświatę ł rCYZWój fizycmv. Konow, B1ederm:mow l Innych mą ):>yć może szybowisko w 
„nababów" łódzkich głowa o to nie „J-~lała". Zmieniły Ozorkowie i Tomaswwie ' o-
się Jednak czasy, ustrój społe emy I.„ ludzie. trzymają przystanie W:oślar- u • • I ' d 
Na Widzew!e dźwiP,<:zą p i ły., stan posiadania włókniarzy, sk'e, w Pabianicach tor kohr CZDJOWJe 0 zcy 

Stara, pamiętająca czasy Ko- . !nne si~gaj ą przyszJości. Prze ski i żużlowy. Poza tym wszę na druoim m•eisCU 
na hala Wimy zmieniła dziś ' waga tych ostatn!ch rzuca się dzle wypo.sa:!:eni zostaną w i-o 

swe.~o posiadacr.a i zmienia od razu w oczy,- podstawowe urządzenia .!por- WARSZAWA (obsl. wł.) Po- Min. Oświaty - ppłk. Pią.tko" 
swój wygląd. 22 l!pca otwo- towe, a więc: ogrodzone bo- nad 15,000 widzów zebrało eię ski oraz komendant woj. SP _ 
rzy już swoje podwoje i z pe- S k d h ibka p!łkarskle z szatniami ' n& 1tadionie WP., gdzie odby· ppłk. Pokrzywa. 
wnośclą zadziwi Was wszyst- U CeS mf O yc łazienkami, z urządzeniami do ło aię w niedzielę uroczyste za 
kich swym wyglądem zo:?- I. / d k h uprawiania lekk'ej atletyk; i koń.c~enie I Ogólnopolskich W wyniku dwudniowych roi· 
wnętrznym i wewnętrznym. KOiarzy Ó z ie ~imnastyki przynądowej, w Igrzysk Sportowych ł.llodzieży grywek pierwsze miejace w I· 
Wkrótce nie poznacie staregn Czostochowie boiska do gier sportowych. w Szkolnej, połączone z okręgo grzjskach zdobJ"ł Kraków -
stadionu LKS-u i dawneg,) W ... ślizgawic' i lokale klubowe z wym świętem WF. Na zakoń· 805,5 pkt. przed Lodzię. - 798 
tx;>'.ska Zjednoczo~ych. ~łók- W C7ę5tochowiP w ramach salą gimnastyczną. rzenie Igrzy~k przybyli: min. pkt., Warszawą. 721 f)kt., 
nt!lrze łódzcy me prómują. . ' . . Gdybyśmy sam! nie byli n 3 Oświaty dr Skrzeszewski, przed Pomorzem - 6(15 pkt„ Katowi 
Pierwsi zakasali re.kawy l j szo~ow~·ch mistrzostw, Jakie od. W'd sta.wiciele GUKF z d.vr. Moty- ca.mi - 630 pkt. i Poznaniem 

1 7 ewie, na dawnym boisku 
wzięli się do pracy, tak po ro• były się w niedzielę, zorganizo· Zjednoczonych 1 na stadi.:mie ką. na czele, dyr. Biura SP w - 593 pkt. 

bociarsku, z uporem. Dz:ęki wano ogólnopolski wyścig ~zo· dawnego LKS-u, który już ----- 6 d · d 
~: ~~~ ~ęj~~~~~~ę ~z~ sowy na. 50 km dla posiadaczy ~~~ćd~~0ty~~yie :~:iwp. ~m~~~ lodz an e gospodarzami Y1 ru z;ą ZU 
pochwalić. kart wy~ci;::owych. Wyścig te'l -.~ d 

widzieli pracy, jaka tam wre :Lódzki tor żużlowy nie na aje s:ę 
Przed nami leży wykres zakończył się dużym sukccsPm - być może sami nie bardzo d J" 

6-letniego planu rozbndowv młod;<'Ch kolarzy ł6d1.kich, z któ dawalibyśmy W.ary w to, czy na zawo V 1gowe 
urządzeń sportowych włókni'a rych Murownniecki (LKS Włók. uda się te wszystkie plany zre Sekcja. motocyklowa. ZKS 1 Gruilziądz, Pol9nia Bytom i 
rzy we wszystkich naszych o- niarz) zdob~· ł pierwsze miejsce al!zować naszym włćknia- Ogniwo" organizuje w Gru· ZKFl ,,Ogniwo" L6df, 
środkach włók:enniczych w w czasie 1 :~5.11. Trzecie i czwar rzom. Dzisiaj wierzymy, te dziądzu V: dniu 26 bm. motocy W związku z tym. Zanąd 
Polsce. Kratki zielone, krat- dotrzymają nam słowa l że kłowe eliminacje ligowe na żu- sekcji wzywa. wszystkich swych 
kl. seledynowe 't krat.ki ni~b'.e- te micj~ce zaj~li jego koledzy kró ód· ·1 · d kl b · Ol ł k6 b · kt6 d '- w tce Ł z, zawdz:ęc:>:ając z u, pom1ę zy u ami: impia cz on w na. ze ranie, · re o 
skie. Jed.ne obrazują obeen:v khibowi, Perliński i Olczyk. naszypi włókniarzom · pr-zeo- ----'----------- będzie a i ę w dniu 23 hm. o go 

• brazi się z Kopc:uszka w jedn0 Z d k / k d.zinie 19,30 w lokalu wlasnylll 
Co usl"'szvmv przez radto? najbogac'.ej wyposażone pod owo y o ars ie przy 'ul. 11 Listorada. BO:" " t~· 

:1 wzgledcm sportowym miasto odwołane Iem zorgAnizowania w.v~/~EHtJ 
WT?REK, 21 CZERWCA 19411 l tepi~ny. ~~A~> (~,) Fra~mrnt (I. w ·Polsce. No, bo pomyślcie! do Grudziądza oraz w,1'1.narfir• 

12 "0 A d · dl · 13 .,. powrnlJ. "M. Gork1f'go „RPra Ize. Za lat sześ6 Łódź będz'e J'tiż Zapowiedziane na. dzisiaj za· n•e obsady stanowisk ·na zawo 
. ·- u yeJa a W!l. .„„ 'l" n k " 2" 58 p I . . d k 1 k' H l . gri pt. „ an o · ~-· N· ,z pewnością posiadała 2 hale wo Y o ars 1e w e enowie z dach. 

Muzyka obiadowa.. H.15 Muzy. gram na jutro. 2'.l .00 Ostatni') sp0rtowe, dwa tory kola~kie udziałem zawodników czeskich, -------·-----
ka polska. 14.55 (L) Pogadank~ wilidomośei. 23.10 Dwa pot>mat.v 

1
: żużlowe, sz.tuczne lodowi~ko, z przyczyn od organizatorów nie 

mgr& • Sand nera pt. ,.Zwalcza s.' 11 foniczne K. Debus~y' ego. dwie pływalnie kryte i stad:on zależnych, wstały przełożone na 
2 l OO Koncert życzeń. Ina 70 tysi..,.y widzów. piątek, dnia 24 bm. 

my ogniska stonki''. 15.30 „B.:i.. "' 

dacz nieustępliwy" - audycja 
~łowno • muzyczna dla dzieci 
15.50 „05wiata dortn'łych'' -
pogadanka. 16.00 Transkrypcjn 
węgierskich pieśni ludow~·cl1 
rrzez Bono Adama. Transmis.)a 
z Buiia.pesztu. 17.00 I dziennik 
popołudniowy. 17.l'i (L) Audy· 
cja Ligi Kobiet. 17.20 (l..) Arie 
operowe i pieśni włoskie w wyk. 
tenor& Costa. :Milona. 18.00 „Z 
frontu brygad SP''. 18.15 'C'two 
ry skrzypcowe w wyk St. Mik11. 
szewskiego. 18.30 „Węgry prze· 
mawiają do Poleki". 19.00 Il 
dziennik popołudniowy. l 9.15 
„Na muzycznej fali", 19.45 „O. 
powieść o Chopinie" A. Czart. 
kowskiego (18). 20.00 Koncert 
8ymfoniczny w wyk. Wielkiej Or 
kieetry 11ymfonic:mej PR p. dyr. 
G. Fitelberga. 21.00 Dzienm~ 
wieczorny. 21.40 Muzyka. tanPez 
na. 22.25 F. Schubert - }'anta. 
zja f·moll op. 103 na dwa for. 

JABELA WYGRANYCH 56 LOTERII 
1 i 2-gi dz:eń ciqgnienia I -ei klasy 

Wygrana 500.000 d >aula na Nr 
2430tl w Jędrze:ow:e Kie~ecklm. 

Wygrane po ZOO.OOO zł padlv na 
Nr Nr 57256 w Poznaniu 68844 w 
Warszaw:e 72390 w Poznan:u. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Kr 8363 10508 15103 33103 35345 
49703 52453 72573 81105 88733. 

Wygrane oo 40.000 zł padły na Nr 
Nr 1827 2486 7123 13536 42537 60205 
806i0 82310. 

Wygrane P'> 16.00!1 zł padly na Nr 
Nr 73~ 5713 1!587 139;;1 19219 24:>"4 
32175 33i32 35358 35393 36295 39JS1 
39944 42289 4i966 50479 5S524 55323 
51'.$13 63259 65855 67305 69353 69438 
72i::'3 77239 78595 82860 89213 t!9550 
92417. 

W:rrrane po ZOO.OOO zl. padły na 
Nr!Sr. 17i>l w Warszawie, 1947 w 
Wanz.aw.e. 

Wy1rane po 100·000 zł padły na 
Nr Nr. 14156 16J34 24 712 29044 -
29642 411146 65250 66432 6!;1279. 

Wnr.&ne po ł0.000 al padły na 
NrNr. 8112'1 13694 15688 16341 28402 
31419 J5029 49450 69520 80674, 

Wnrane po 16.0UO zł p&dłJ na 
N1·Nr. a416 4271 12610 13ua:l 147111 
2i:s41 20146 27044 2!1474 29b:S2 :S08!13 
32577 36214 40194 40407 4183a 476J5 
47960 49014 50178 51223 572!13 59733 
60730 71951 81020 82577 83198 84913 
87507 !mlO. 

Gł.OS 
Mian ł.6dzkl•10 &omttet~ 
I WnJe„od2kł•.ęo &omJteto 
Poll<kleJ ZJf'dnorzoneJ Putt 

Rnl>ntnlrzeJ 
RedaguJe: 

Koteetuu. RedAeylne. 
Wydawca: RSW „Prasa". 

Adrt!s Redakcit· t.ł'dz.. Piotr· 
1tnwa1ca 11, m p. 
Druk.t 
Zakłady Graflc~ne Il. !I, W 
"Pran·• t.ódt, uL twtrlC 11 
tel. lłHl-łl. 

Zll·H 
211·9' 
21R 21 
JU·ł> 

Te.l~ony1 
,„d•ktor naC""...elny: 
7.a~tepea red nau, 
-\~kretart ndpnwledz. 
'lekr„tartat O"ńlny: 
°l:r:lal partyjny • ' ' 154·21' 

wewn. li 
Dział lrorMpondentow 
robutalC'ryeh l chłop.. 
9kłch ora• redAlrtorów 
1(11 zet Aclennyeb: 219 ~ 
Drlał mut.aejl: 11„11 
Dztał ml„ •k . I eport.: Uł-21 

wewn. ~ a U 
D:r:lal „1-,.,nnmte„ny: IZł·Zi 
Dział rolny: w„wn. • - 1$4-~I 
Redakcja nocna: 112-11; 151-11 
Kolr:>0rtat: , 
t.~ Plotrlrmnlta 'li; taL m-u 
l\dmlnll<traC'Ja: • u 
Dr1ał Oll!lns:rdlt lll ·llC 
t.6dt, Plotrll:nwwłra •. teł 11 Hin 

D-01886 

"I eodor Dreiser 158 I 

Tragedio Amerykańska 
płynie jego depresja. Od dawna był pew:en, sądząc z zacho
wania Clyda. z~ s;xisobu odmawiania modUw, które chło
piec za nim powtarzał, może jeszcze nie z taką wiarą, jak
by należało, że doprowadzi duszę Clyda do zamierzonego 
cE:lu. Udało mu s:ę nawet wyrwać Clyda z przygnębien:a. 
Powiedział mu, że jest szaleństwem oddawa6 się rozpaczy. 

dną z cel w starej kaźni na dowolny przeciąg C7aSU. Zad0 n 
dozorca nie miał być obecny podczas ich rozmowy, jeden 
tylko m:ał pozostać na zewnątrz korytarza. 

- Byłem zły. Byłem podły, Kłamałem. O, o, o. Byłem 
nieW.ern:v. Serce me było występne. Łączyłem się z ludź
mi, czyniącymi żle. O, o, o. Kradłem. Bylem fałszywy, by
łem okrutny. O,. o, o. 

- Milcz. na miłość boską! - wrzasnął Tom Rooney, 
skazany za zabicie swego rywala. - w:em, fe jest '1 fle, 
ale i mnie tak samo. Na miłość Boską, milcz! 

Clyde, leżąc na tapczanie, łączył swe myśli rytmicznie 
ze śpiewem żyda ! powtarzał za nim w duszy: 

- Byłem zły. Byłem podły. Kłamałem. O, o, o. P,.... >m 
niewierny. Serce me było występne. O, o, o. Łączyłem się 
z ludźmi, czvniącymi źle. Byłem fałszywy, byłem okrutny. 
Chciałem zabić. O, o. o. Po co? Dla próżnych marzeń nie do 
urŻeCZY\'llistn:enia .„ O, o, o.„ O, o, o. 

W godzinę później dozorca postawił na półeczce t! 

drzwi. wieczerzę, lecz Clyde n:e poruszył się. Jedzenie! Gdy 
w pół godziny potem dozorca powrócił, talerz stał n:etknię
ty - u Żyda również. Zabrał posiłek w milczeniu. Dozorcy 
wiedzą, że na w:ęźniów nachodzą takie czarne chwile. Wte
dy jetć n:e mcgą. Były róv..-r1ież chwile, kiedy i dozorcy 
j&ść hie mogli. 

Rozdział XXXIll 
Przygnęb:enie Clyda hie m1zło oczom ojca McMillana, 

liedv 20 w dwa dni Tlóź:nlei odwiedziŁ Domyślał się, ' skąd 

- Jak to? - wołał. - Czyż !>pokój nie jest w mocy 
BMkiej i nie możesz Go o to uprosić? Kto szuka Boga i u
m!e Go znaleźć - a ra pewno Go wejdzie, jeże!! szuka, nie 
powinien się martwić, tylko się radować. „A7..aliż nie wie
my, że mieszkamy w N'.m, a On w nas, albowiem obdarzył 
nas S\1,rym duchem". 

Clyde W:ęc modlił się lub czytał. Wreszcie w dwa ty
godnie po otrzymaniu listu od Sondry, który go tak ostateci 
nie przygnębił. Clyde Z\.Vrócił s:ę do ojca McMillana z pro
śbą, aby skłonił władze więzienne do p.rzenies'enia go n'-1 
pewien czas do innej cel;, bo w tej zbyt wiele luż pt'7e7yl 
moralnej udręki. Tam, w innym p0!rnju, Clyde chce szcze
rze pomówić z ojcem McMillanęm ! 7.asięgnąć jego rady. 
Powiedział dalej, że sam nie jest w stan~ roz~trzygnąć 
wątpliwości co do wszystkkh zdarzeń zaszłych w jego życiu 
I dlatego może n:e umie znaleźć tego spokoju ducha. o któ
rym tyle mówi ojc'.ec McMillan. Może.„ z fałszywego pun
ktu widzenia oMrzv na •we' życie. Chciałby , whśnio:? zasta
nowić się nad winą, za która został skazany, i przekonać 
się, czy źle n:e rozumuje. Sam nie umie znależć w sobi~ tei 
pewno~ci. 

Ojciec McMillan. wzruszony nlewymown:e tym ducho
wym triumfem, prawdz'.wą nagrodą wiary i mod~itw, po
sze<'ł natychm.'.ast do kancelarii W:ęziennej, gdzie naczeln ik I 
bardzo chet.nie ułatwił mu wszystko. Dał do dysoozvcii iP.- • 

· Zaczął więc Clyde opowiadać o stosunku swym z Ro
bertą : Sondrą. Ponieważ wiele szczegółów było już znanych 
ze sprawy sądowej, teraz więc streszczał się ty!ko, a z.atrzy- I 
mał się dłużej nad wypadkiem w łódce. 

Czy ojciec McMillan uzna go za w:nnegc, wiedząc jut 
wszystko o zbrodniczych uimysłach, o prawdziwej intencj!, 
o pożądaniu Sondry, o wszystkich jego projektach l marze
niach, tyczących się Jej - czy rzeczyw!ście uzna go za zb:-od 
niarza? Pyta o to, chce W:edzieć, nie mając już nic na sumie 
niu utajonego, bo opowiedział śC:śle tak, jak było, nie zaś, 
jak zeznawał w sądzi~. Skłamał mówiąc. że doznał jakieiś 
zmiany uczuć. Obrońcy jego podyktowali mu ten sposób o
br Jny. Nie wierząc w jego w;nę uważa!!, że to jest naiJep
szy sposób odzyskania wolności. Lecz to było kłam~two. 
Nie powiedział nikomu o tym, co odczuwał w łódre oil 
chwili, gdy Roberta podn!osła się I us:łowała zbliżyć się do 
nego - gdy on ją uderzył - nie powiedział o tym ani sło
wa prawdy. Nie umie wytłumaczyć sobie, zupelnie nie um'.e 
wytłumaczyć, dlaczego ją uderzył, wie tylko, że to było 
niechcący. Pragnąłby to sobie wyjaśnić, bo chce 7. cz~·stą. 
dusza stanać przed Stwórcą. Sam nie wie. jak s'.ę to stał•• 
i dlaczego. Powiedz:ał w sądzie. że nie czuł do nie\ gniewu. 
że n:;stąpiła w nim zm'.ana uczuć, lecz nie, nie odczuwał w 
•obie żadne.i z.miany uczuć. Właściwie . „ zan!m się Roberta 
t'odniosła. czuł w sobie coś dziwnego, jak'.ś niepokói ~rani
nący z obł~em, paraliżujący mu ruchy, spowodowany.„ 
nie. nie um!a dokładnie .oowiedzief>. cz.vm r.oowodowany. 

.c. tl. ""' 


